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Przedpłata w yn osi:
Miesięcznie

W Krakowie
z  odnoszeniem  bez odn oszen ia

6 * 2 0  z ł . 5*7 0  z ł.

Na całym  obtzarze  Państw a polsk. 
z  przesyłką pocztow ą

6  2 0  z ł.

Zagranicą

9  5 0  z ł.

Przedpłata zniżona 
dla nau czycielstw a lu d ow sg o

5-70  zł.

Za każdą zmiany 
adresu 

dopłata BO gr.
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Podzielona uczucia. Broń zaczepna czy obronna.
Obrady rozorojenłowe.

Genewa, 28 kwietnia. W dals cym przebiegu 
dyskusji w  kom isji morskiej naa kw estją uroni 
zaczepnej przemawiał dziś delegat francuski, 
ciawny minister marynarki Dumont, który  pod 
kreślając konieczność pogotowia ouronnego 
Francji, na wiedzionej w ciągu jednego wieku 
czterokiotną inwazją —  w sposób niedwuznacz
ny rozprawił się z obłudną grą Niemiec.

M ówca zaznaczył, żp idzie nie tyle o znie
sienie pewnych gatunków broni ile o ich re- 
giementację K w estia statków  macierzystych 

dla sam olotów może byó  rozstrzygnięta w yłącz
nie w tedy, g d y  równocześnie załatwiona zosta
nie kw estja ciężkich sam olotów do bom bard. *- 
wania. Gdy ciężkie samoloty bombowe będą 
zniesione, zmniejszy się również znaczenie tych 
okrętów, gdyż będą służyły wyłącznie do tran
sportowana lekkich famoiotów wywiadow
czych. Najmniejszem zagrożeniem dla bezpie
czeństwa ludności cyw ilnej sa również łodzie 
podw odne. .Teśli podczas w ojny  ostatniej wiele 
okrętów handlowych padło ofiarą łodzi pod
wodnych, to by ło  to właśnie tylko nadużyciem 
tego gatunku Uroni. CLarakter defensvwny lub 
of. nsyw nr okrętów liniowych i wążownłków, 
można ocenić na podstawie konstrukefi i w y 
posażenia. Okręt lin jow y przeznaczony do o- 
bronr wybrzeża, u którego główną rolę od 

grywa opancerzenie a ni« szybkość, Jest wła
śnie typem wyrączn!e aeiensywnym. Rzezi 
konferencji jest zapobieżenie wyścigu 'ilep£-» ■ 
nia jakuści okrętów wojennych, gdyi samo o- 
gramczenie tonażu nie prowadzi do celu. Naj 
lepiej m oże posłużyć przykładom  ncWy typ 
pancerników niemieckich, który aczkolw iek 
zbudowany w  -am rch lO-tysięcy tonn, pod wie
loma względami przewyższa zdolność bojowi; 
innych typów. K ończąc swe przemówienie Du-j 
mont ośw iadczył, że Francja zgodna jest z te*j 
zą angielską, amerykańską i w łoską w spra*| 
wie zatrzymania okrętow liojowyioh. Francja 
popiera tezę, że zniesienie lodzi podwodnycłr mc 
ie nastąpić tylko równocześnie ze zniesieniem 
okrętów liniowych

Przemuwienib delegata fr ancuskiego n!e po
dobało się delegatów] niemieckiemu, to też ba 
ron Rheinbaben w ytykał Dumon^owi, ie  nie
potrzebnie wspominał o inwazjach, g d y i spra
wy te nie m ogą cię nrzz czynić do pomyślnego1 
rozw oju  dalszych prac a poza tem konferencja 
rozbrojeniowa nie jest powołana do rozpatrywa 
nia problemów historycznych. Co się tyczy 
nadużywania lodzi podwodnych przez Niemcy, 
to  inne państwa też nadużywały różnych gatun
ków  broni.

Francja przed wyborami
UNIKA W IĄ ŻĄ CYC H  R07STRŻYG N TFN

Paryż, 28 kwietnia Nawiązując do choroby 
premjera francuskiego, Tardieu, która uniemo 
żliwiła planowane spotkanie w Genewie m iędzy 
Tardieu. Mac Donaldem, Stimsouem j  Bruenin- 
giem specjalny sprawozdaw ca „P etit Parisien”  
zaznacza, że nawet gdyby Tardieu mógł przjje- 
chać do Genewy to i tak w ciągu jednego dnia 
nie możnaby było osiągnąć porozumienia. Poza 
łem nie chce Francja w pi zededniu wyborów 
załatwiać decydujących problemów, któfe i tak 
miałyby być pokryte kosztem Francji. Sprawa 
ta została zresztą jedynie odroczona. W  p od n 
bnyrn sensie ,'iszą tak-że lunę dzienniki, z cz e 
g o  w ynikałoby, te  chodzi o chorobę dyplomaty 
czną.

Angla grozi zwiększeniem 
zbrojeń morskich.

Londyn, 28 kwietnia. Prasa angielska, po
dobnie jak prasa francuska donosi, że odmowa 
Tardieu przyjazdu do Genewy wywołała w  ko
łach dyplomatycznych wielkie rozczarowanie. 
Zresztą w yrażają dziennik.]' ubolewanie z po
w odu nie dojścia do skutku zapowi dzianej kou 
feroucji, która niewątpliwie —  ich zdaniem —  
byłaby doprowadziła do uzgodniema stanowiska 
francuskiego z tezą niemiecką w oz’ edzirie roz
brojenia.

Londyn. (PAT). Prasa londyńska donosi o

ustrzeżeniu, jakie wwr&żone został: wczoraj w Ge* 
newie pod Jdresem Francji i Włoch przez wr-soką
osobistość brytyjską, która ośwta iezyła. że o  ile 
Francja I wfoctfy ne przyłączą się do postanowień' 
Londyńskiego traktatu morskiego o  rozbrojenia 
na morzu, to flota bryty jsl 3 nie pr-ost-aie ogra 
niczont do swego obeonegu etanu 0  ile Fiaocja 
Włooh-r do r. 19o5 uie podpiszą traMutu iond; i- 
s Id ego vo Wielka Bi-ylanja skorzysta; z klauzul1 
która, daje jej prawo wykroczenia poza ramy trak
tatu. Ta sama osobistość wypowiada się przeciw 
odroczeniu zagadnień reparacyjnych w Lozannie. 
Wprawdzm p-asa londyńska nio ujawnia osoby 
rozmówcy, lecz nic- ulega wątpliwości, że wyj; - 
śnień tych udzielił prasie jiremjcr Mac Donald, 
me będący w  sranie ukry swego niezadowolenia 
z powoai. nieobecności w Genewie premjera fran
cuskiego.

ATAKI NIEMIECKIE NA TARDIEU‘GO.
Berlin, (FAT) Prasa niemiecka w rbszer- 

nych komentarzach z Genewy atakuje pre 
irjera Tardieu z powodu nieprzybycia na' 
konferencje przedstaw icielj pięciu mocarstw 
Dzienniki poawiuowe wyraźnie iimynuuia 
prem jerowi francuskiemu sabotaż ton łeT en -j 
cji. Ton komentarzy św.adczy o dużej kon
sternacji. „Deutsche AUg- /tg” krytyłruie 
przytem taktykę kanclerza Brueninga, zarzu
cając mu unikanie plenarnych posiedzeń 
i oświadcza, te rokowania zakulisowe me 
doprowadza do korzystnych wyników.

Niezaieżna opinja przyjęła obrady 
I ucbwaly t. zw. „Samorządu Gospodar
czego" z uczuciem, które jest dalekiem 
od entuzjazmu. Pewne momenty z obrad 
tego „panamentu gospodarczego" wita 
z uznanym: dc innych odnosi się nieufnie.

Przedewszystkiem uderza ją pewnego 
roazaju jednostronność. „Parlament gospo
darczy *, który obradował, nie reprezento
wał wszystkich interesów j wszystkich 
elementów tworzących życie gospodarcze. 
Był to parlament wyłącznie producentów; 
brakło mu zaś przedstawicieli konsumen 
łów Był dalej parlamentem pracodawców; 
brakło mu przedstawifiieli pracowników.

P. wiceprerajer Zawadzki widział ten 
trak w organizacji „parlamentu", a tło- 
maczył go tem, że — w Polsce aietna jesz
cze oapowieamej organizacji „świata pra
cy" i konsumentów; dlatego nie można 
było zaprosić jego przedstawicielstwa na 
zjazd. Powód ważny i całkiem realny. Ale 
tez tem samem p. wdcepremjer określił 
zjazd jato jednostroną reprezentację inte
resów produkcji i tych ekonomistów, któ
rzy tych interesów bronią...

To należy mieć na uwadze, kiedy się 
ocema obrady i uchwały ,gospodarczego 
pariamentu".

Z tem komecznem zastrzeżeniem trzeba 
stwierdzić, że zjazd przyniósł pewne ko
rzyść w postaci paru zdrowych wskazań 
z zakresu polityki gospodarczej. Za takie 
uwaźami zadanie likwidacji pewmych 
przedsiębiorstw państwowych, które nie 
są koniecznością polityczną, a przez pan- 
stwc są źle prowadzone... Dalej — podkre
ślenie, że zdrowy ustrój gospodarczy musi 
sie opierać o instytucję własności prywat
nej, a zdrowy rozwój gospodarczy zmie
rzać winien ku powiększeniu „dobrobytu 
możliwie szerok’oli mas ludności". Wresz
cie —  i to jest może najcenniejsza uchwa
la „parlamentu" — przestroga przed po- 
myslami i projektant inflacji, co w zwią
zku z ióżnemi obiegającemi, pogłoskami 
nabiera szczególnego znaczenia.

Gdyby się był zjazd ograniczył do wy. 
Sunięcia tych i podobnych postulatów i  za
kresu ogólnej polityki gospodarczej, —  
gdyby byl następnie nie uląkł się stwier
dzać publicznie, że warunkiem istotnymi 
wyjścia ze stanu kryzysu gospodarczego 
jest przywrócenie atm-esfery politycznego 
zaufania, —  powiedzielibyśmy, że zjazd 
zrobił swoje i że się utrzymał na \vysoko- 
ści zadania. Ziazd jednak robd czasami 
■wrażenie manifcsteci o charakterze kla- 
bowym, nawet egoistycznym.

Charakter ten miary przemówienia pp. 
■Wierzbickiego, Klamera, Likiernika i ?n. 
Kulminowały w Przemówieniu p. Klamera, 
który domagał sio

„nawrotu z błędnych dróg j ustabilizo
wania pracy gospodarcze i w ramach 
ustroją kapitalistycznego, w warun
kach' nieskrępowanej inicjatywy pry
watnej".

Więc —  pełny, swobodny, nieskrępo
wany indywidualizm gospodarczy! Swobo
da walki konkurencyjnej? Nawrót do idei 
„Ligi manchesterskiej".

Dążność ta jest naprzód nierealna. Pa
powe liberaliści muszą to zrozumieć, że 
„nieskrępowana" wolna konkurencja zo
stała już pogrzebana nieodwołalni© w na
szych czasach. Pogrzebał ią zresztą sam

świat przemysłowców, organizując się 
w kartele, trusty i syndykaty.

Idea liberalizmu gospodarczego, poję
ta iako „nieskrępowana inicjatywa pry
watna", jest dalej niemoralną. Tkwi 
w niej zarodek walki i anarchji. Zwycię
stwo zapewnia silniejszemu ekonomicz
nie. Prowadzi —  jak to Pius XI stwier
dza w encyklice „Quadragesimo anno" —  
do dyktahiry finansjery z jednej strony, 
a do zbytniego interwencjonizmu państwa 
z drugiej.

Jest wreszcie niebezpieczna!Powie
dział już dawno Biskup Ketteler, że —  

„jeśli liberalizm gospodarczy ma rację, 
to ma go i socjalizm".

Liberalizm gospodarczy jest egoizmem 
warstw bogatych. Jeśli prawo do egoizmu 
przyznamy bogatym, to trzeba je przyznać 
także ubogim. To trzeba sie zgodzić na 
zasadniczą podstawę ideołogji socjalistycz
nej, na zasadę ,walki klas"; trzeba sobie 
powiedzieć, że, jeśli nic nie krepuje prze
mysłowca w życiu gcspodarczem, -to nic 
też nie por, .mno krepować i robotnika. 
Jedna moralność dra wszystkich.

Zresztą niech nam panowie liberaliści 
wyjaśnią ten zdumiewający fakt pogłębia
nia się katastrofy gospodarczej z racji li
beralizmu gospodarczego, w Stanach Zjed
noczonych. Jeśli gdzie, to tam nie mogli 
się przemysłowcy skarżyć na interwencjo
nizm państwowy, czy na skrępcwranie pro
dukcji przez konsumentów lub pracowni
ków. Czemże więc wyjaśnią obecny stan 
katastrofalny Stanów Zjednoczonych?

P‘us XI w swojej encyklice „Quadra- 
gesimo anno" podnosi jako szczególną za
sługę Leona XIII („Rerum Novarum“), żc 

„zburzył śmiało bozyszcza liberali
zmu".

Nam katolikom, którzy chcemy, by ety
ka chrześcijańska odzyskała swą suweren
ność wszędzie, tak w dziedzinie politycz
nej, jak gospodarczej, me wolno głosić 
„nieskrępowanej inicjatywy prywatnej" ja
ko naczelnej zasady życia gospodarczego 
i jako sposobu wyjścia z kryzysu. Zasada 
ta bowiem jest lekarstwem gor^zem oa 
samej choroby... Społeczeństwo, według 
chrześcijańskiej filozofji. nie jest masą 
rozpierzchł) ch atomow, ale organizacją, 
jednością. A największa potrzebą, którą 
powszechnie odczuwamy, jest koniecz
ność — mówi Pius XI we wzmiankowa
nej encyklice —

. „poddania życia gospodarczego skute
cznej zasadzie organizacyjnej", 

w miejsce dzisiejszej anarchji. —  Oto dla
czego bardzo podzielonemi uczuciami rea
guje społeczeństwo na przebieg „pai la
mentu gospodarczego'. W . Z.

Wizyta marsz. Piłsudskiego na Zamku.
Warszawa, 2S. 4. PAT. Dzisiaj o godzinie 

13-ej P. Marszalek Piłsudski przybył na Zamek. 
Rozmowa P. Prezydenta z P. Marszałkiem trwa
ła około godziny.

W  ŁODZI GROZI STRAJK 
Warszawa, 98. 4. (Telef. wł.) Główny inspe

ktor Klott wyjechał do Łodzi w sprawie gro
żącego tam strajku.

Akcje Banku Polskiego po 74 zł.
W arszawa 28. 4. (Telef. wł.) A k c j. Banku 

Polsk iego spadły znacznie i w ynoszą 74 do 74 
i siół,

Szkoła morska w Gdyni.
uj trzeci rok nie przyjmuje uczniów.

Warszawa, 28. 4. (Telef. w ł.) Z  powodu 
reorganizacji systemu nauczania w  państwowej 
szkole morskiej w  Gdyni w roku bieżącym  szko 
ła nie będzie przyjmowała nowych kandydatów. 
Projektow ane jest wprowadzenie na stałe sy
stemu przyjmowania przez szkołę uczniów  w 
ciągu dwu lat kolejnych, w następnym zaś roku 
trzecim, kandydaci nie byliby przyjmowani.

Nowa latarnia morska stanie na Helu.
Warszaw 28. 4. (Telef wł.). Urząd morski 

projektuje rozpoczęcie w najbliższym cza^i ^< 
nowej budowli na półwj spie helskim na t. zw. 
Szwedzkiej Górze. Rozpoczęta będzie mianowi
cie hudow r nowej latmt morskiej, wyposażonej 
w urządzenia "odsłuchowe, radjotechniczne, 
akustyczne 1 optyczne. Koszt budow y wyniesie 
ok o ło  100.000 zł* R ob oty  potrwają parę lat Po 
wykonaniu tej latam i, zgaszona będzie otecna. 
latarnia w borze.

Senat gdański zaprzecza...
Gdańsk. 28 kwietnia. Senat gdański w rę

czył daś dyplomatycznemu przedstawicielowi i

Polski w Gdańsku Dr. Papce nołę, w ktćrei 
zaprzecza infomiaojom prasy pohkiej. a spe
cjalnie „Dziennika Brdgosl Lego ', łakoby ge
neralny sztab Hitlera miał być przeniesiony: 
do Gdańska

- — X — -

Fala zamachów samobójczych.
Warszawa, 2S. 4. (Telef. >vł.) Piętnastoletni 

chłopiec, pracujący  w firmie przyrządów spor
tow y  i h Nadaiskiego, otruł idę cyjaokieir pota
su W  południe w Łazienkach pozbawił sie ży
cia 38 lefr.i buchalter Henoch HiHebrand.

Lom pn, 28 kwietnia. Przemysłowiec an
gielski z p< chodzenia Niemiec, pcsiaćnjącj 
w Sheffield wielką stalownię, Paal Richard 
Kuehnrieh popełnił dziś samobójstw^, t  po
wodu poniesienia uielkicb strat giełdowych. 
Keuhnrich b y ł osobistjm przyjacielem kon
struktora „Zeppelina" Dra Eckenera.

Berlin. 28 kwietnia. W  Budyszynie (Bau* 
tzen) w Saksonji popełnił dziś samobójstwo 
radca snrawiedliwości i właściciel dobr ziem
skich W esser. Przyczyną samobójstwa były 

i trudności finansowe.
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••aOczcm piszą inni?
Cofnięta wyrazy zaufania dla rzędu.

P . m in. K la m e r  na zebraniu  „sam orzą d u  
g o s p o d a rc z e g o 11 w y ra z ił rzą d ow i zaufanie 
w  ty ch  s ło w a ch :

,,Posiadamy największe uznanie dla rzą
du, k tóry  w coraz trudniejszych warunkach 
w alczy  z powodzeniem  o utrzymanie równo 
w agj budżetu11.

U stęp  * ten  jed n a li zos ta ł op u szczo n y  
•w dru k ow a nem sp raw ozd an iu  z obrad . D la 
czego?

„T e g o  sam ego dnia —  p;szo „G azeta 
W arszaw ska11 —  kiedy p. K lam er imieniem 
w szystkich  „sfer gospodarczych 11 soiidary 
zow ał się bez zastrzeżeń z polityką  budże
tow ą rządu, ogłoszone zostały urzędowe 
zamknięcia za rok 1931/2. W ynika z nich, 
że rok  ten zam knięty zostat deficytem  w su 
m is 204 m iljonów. Nawiasem przypom ina
m y, żo p, minister skarbu w  w yw iadzie 
z dnia 10 bm. pow iedział: „W yd atk i zamknę 
liśm y cyfrą  2.453 milj. zł.11, a tymczasem 
departame-nt kasow y ministerstwa skarbu 
za pośrednictwem  „W iadom ości Statystyez- 
n ych “  podał sumę w ydatków  na 2.4G6 mi- 
ljonów , czyli o 13 m iljonów  w ięcej. Oka
zuje się z tego, że i  zamknięcia kasow a by 
w ają  ,,elastyczne11.

M oże  się  więc sp o strze żo n o  po  n ie w cza - 
sie, że w takich warunkach ,,uznanie11 by
leby ryzykowne.

„Koleżeńska" pogawędka.
„Czas11 wraca do konferencji w Spalę 

! na Zamku. Twierdzi z całą stanowczo
ścią (!), że " f

„niem a nic tajem niczego w tych  konferen
cjach, które miały charakter raczej pry
watny ! Informacyjny, 1 z tym celem zosta
ły podjęte, aby p. Prezydenta zorjentować 
w  sytuacji gospodarczej państwa. Ten b o 
wiem problem at jest obecnie przedmiotem 
troski pana Prezydenta, co zresztą jest chy
ba zupełnie zrozumiałe. Czy przy tej spo
sobności nie poruszono także zagadnień po
litycznych, —  o tem w iedzą jedynie uczest
n icy  narad, w szystko zaś, co  się o tem kol
portują po mieście należy do kategorji ka
wiarnianych plotek. Niemałej tej trzeba na
iwności, aby przypuszczać, że p. marszałek 
Piłsudski weźmie udział w  konferencji; kto 
snuł takie dom ysły , z łoży ł dow ód, że nie 
ma najm niejszego w yobrażenia _ o wzajem, 
nym stosunku osób, o które chodzi.

Niem niojsze zaciekawienie i równie fan
tastyczne dom ysły  budzi! fakt udziału p. 
Bartla w  tych naradach. I  tu także trzeba 
rzecz sprow adzić do w łaściw ych  rozmiarów. 
Koleżeńskie stosunki łączące oddawma p. 
Prezydenta z p. Bartlom —  dostatecznie 
tłum aczą pow ołanie i tego b. premjera do 
W arszaw y. B y ło  to  w ięc spotkanie dw óch 
przyjaciół, i n ic  w ięcej11
J ed n em  s łow em  —  n ic ! K o n fe re n c ja  bez 

znaczenia-, b e z  w p ły w u  n a  stosu n k i! N ic ! 
„K o le ż e ń s k a 11 p o g a w ę d k a ... N ie w iem y , c z y  
ta k  n a  tę k o n fe r e n c ję  p a trzy ł P . P re zy d e n t?

Jak wolność, to wolność —  wszędzie.
O m aw ia ją c  o b r a d y  „sa m o rzą d u  g o s p o 

d a rc z e g o 11 zw ra ca  ,,K u rier  W a rsza w sk i11 
u w a g ę  n a  zw ią zek  p ro k la m o w a n e g o  tam  li
bera lizm u  g o sp o d a rc z e g o  z libera lizm em  p o 
lity czn ym .

..Jeżeli 1—i pisze —  żądają nieskrępow a
nego rozw oju in icjatyw y pryw atnej; jeżeli 
staw iają granice interwencji państw ow ej; 
jeżeli ehcą ułatwienia „p rocesów  kapitało- 
łw órczy ch 11; jeżeli oczekują ożywienia się 
indyw idualnego ducha gospodarczego, —  to 
zawsze i wszędzie dotykają  problem atów, 
związanych z czystą polityką. N ic bowiem 
nie będzie w e wskazanym  p ow yżej sensie 
dokonano, gdy  nie pow róci zaufanie do spo
łeczeństw a, gdy  nie zapanuje wiara w sta
teczność stosunków  prawnych, kon stytu cy j
nych, politycznych, gdy  nie rozwinie się ży 
cie sam orządowe, g d y  nie znikną kryterja 
partyjno-polityczne w ocenie w artości za
w odow ej obyw atela. Słowem , liberalizm 
ekonom iczny jest w  wielkim  stopniu odpo
wiednikiem  liberalizmu politycznego . Ani 
ruszycie z polityką ekonom iczną liberalną 
w  państwie, odgrzewające™  anachroniczne 
ideały „op iekuńcze11 w  sensie faszystow 
skim, kom unistycznym , policyjnym  i im po 
dobnym !11

„Unja Bałtycka".
,-K u rjer  W ile ń sk i11 (sa n a cy jn y ) w ystąp ił 

% in ic ja ty w ą  stw orzen ia  ..U nji p ań stw  b a ł
ty c k ic h 11, sk o ro  U n ja  N a d d u n a jsk a  (zresztą  
n a  razie  n ieudała ) p om yś la n a  by ła  bez D ol
ski.

..Niech —  pisze —  państwa bałtyckie, 
ewentualnie z udziałem Polski, porozum ieją 
się między sobą.

P rorokow ać w- polityce niesposób. Jednak 
praw dopodobnie daleko jest jaszcze do Unji 
Bałtyckiej. Ł otw a obawia się estońskiego

Chrześcijański ustrój państwa.
ZNAM IENNY LIST PA STE R  SKI KS. PRYM ASA HLONDA.

Przytoczyliśm y w czoraj wstęp d o  listu 
pasterskiego, który  świeżo w ydal K s. Pry
m a s-b lon d  w tak aktualnej w Polsce spra
wie, jak  —  moralne podstaw y ustroju poli
tycznego. Dziś podajem y początek pierw
szego rozdziału, w  nu-tępnych , i.umermdi 
dalszo, aby czyteln icy  nasi m ogli sio zazna 
jom ić-z  tem ważnćm wystąpieniem Ks. Pry 
masa. —  U w. .,(11. X .1’.

POCHODZENIE PA Ń STW A  I 
PAŃ STW O W EJ.

D l AD ZY

(T.) Państwo w yw ód -i się z. natury ludzku
k tó re j.tk w i wrodzona skłonność Uu łączą: 

n:a sic w  w iększe zespoły dla .celów bezpieczeń
stwa i porządku publicznego, dla postępu i roz 
w oju. Pędąc potrzebą natury ludzkiej, państwo 
jest nakazom ow ego odw iecznego zakonu rao 
ralnego, który Stwórca, w yrył w  sercu człon ie 
ka, a k tóry  nazywam y prawem przyrodzone™ 
„ A  -ponieważ żadne społeczeństw o nie może. ist. 
nieć, jeżeli k toś nad wszystkiem l w ładzy nie 
sprawuje, któraby skutecznie pobudzała jedno
stki do w spólnych celów , jest rzeczą oczywistą 
żo zespołom  ludzkim jest. koniecznie potrzebn 
naczelna władza, w ypływ ająca  z tego samego 
zakonu bożego, z którego społeczność pocho 
dzi’11).

Zatem i państwo i w ładza jego  w yw odzą 
się nie z jakiegoś przyrodzonego wydarzenia 
dziejow ego, ani z dobrow olnej umowy ludzkiej, 
lecz z praw a przyrodzonego. T o  prawo nie o- 
kreśla wprawdzie ani- ustroju państwa, ani spo 
sobti przekazywania w ładzy państw owej, a tem 
mniej osob y  piastiwa władzy, ale, wprowadza- 
ją o  d o  społeczności państw owej w ładzę naczel
ną, ja k o  konieczność nat-ury, opromienia to wła
dzę majestatem StwóTcy, k tóry  jest zakonu 
przyrodzonego dawcą. W  tem znaczeniu T\n 
ściół uczy, źc państwo i w ładza od b o g a  p och o 
dzą. T o  też rozum iemy te m iejsca Pisma św ię
tego, które m ów ią o boskiem pochodzeniu wła
dzy. Przytaczam  ty lk o  ow o dosadne twierdze
nie św. Paw ła: „niemaąz zwierzchności, jeno 
'od Boga, a które sa, od Boga sa postanow io
ne11 *).

„N auce katolickiej nie sprzeciwia się, że w 
pew nych w ypadkach  lud obiera tych, którzy 
mają stanąć na czele państwa. W  tych  razach 
bowiem  B óg  nie w yznacza ani form y, ani pia- 
stuna w ładzy bezpośrednio, jak  w yznaczył Moj
żesza i Dawida, lecz pośrednio przez lud. Taki 
w ybór nie nadaje władzy, lecz w sk a z u je je d y - 
nie tego, k tóry  ma ją  w ykon yw ać. Każda w ła
dza zaś jest od B oga ’ ” ). T ak  pojm ow ać nale
ży  to zw roty  w  now oczesnych  konstytucjach 
dem okratyoznych, któro m ówią o narodzie, jako 
o  źródło w ładzy państwowej.

T ak a jest w krótkich słow ach zasadnicza 
nauka K ościoła  katolick iego o pochodzeniu 
państwa i jego  w ładzy. W ynika z niej:

a) K ośció ł bezwzględnie przyjm uje państwo 
ja k o  potrzebę przyrodzoną i jako konieczne 
następstwo faktu, że człow iek, przez Boga 
stw orzony, ma taką a nie inną naturę. Państwo 
nie jest zatem czemś dowolnem, ale warunkiem 
naturalnego rozw oju ludzkości, która bez in
stytucji państwa nie m ogłaby osiągnąć swych 
przeznaczeń ziem skich i popadłaby w nieopisa
n y  chaos.

b) Państwo jest społecznością realną i zor
ganizowaną, nad którą w ykonyw a Tządy w ido
m y piastun w ładzy. Ustrój tej społeczności po
dlega rozw ojow i i jest wynikiem czynników  hi
storycznych. Rów nież przechodzenie w ładzy 
państwowej z jednej na inną osobę jest rzeczą 
rozw oju  dziejow ego. Natomiast władza państwo 
wa, jak o taka, nic jest tworem człowieka, nie

Leon NUT, Encyklika ..Tmmortalc D ci” . 
')• Rzym, 13, 1.
s) Leon XIIT, Encyklika „Diufurnum ".

przemysłu włókienniczego. Estonja —  opa
nowania południow ej części kraju przez 
przemysł łotewski, oraz zdystansowania por 
tu w Tallinia przez b y  gę. L itw a obawia się 
zaawansowanego przemysłu Ł otw y i Esto- 

nji. Uńji zaś z Polską stoi na przeszkodzie 
nieuregulowanie stosunków polsko-litew 
skich. W  stosunkach łotew rko-polskich  pa
nuje poprawność, nie zaś serdeczność.

Zanim jeszcze nic późno, całe społeczeń
stw o L itw y, jak  również i Ł otw y  powinno 
zrozumieć, że Polska jest jedynem  pań
stwem, dla którego istnienie suwerennych, 
silnych politycznio ; gospodarczo państw 
bałtyckich  jsst kwestią pierw szorzędnej wa_ 
gi. Zainstalowanie się na północy  b o s ji  albo 
Niemiec może dla niae hyc grnżncm. W ał 
obronny od Zatoki Fińskiej do Morza Czar
nego ochroni w szystkich przed im pćrjaliz- 
mem w schodu, jak również i zachodu11.
Co „p o ro zu m ie n ie 11 -w p ew n y ch

k o n k re tn y ch  sp raw ach, a c o  innego „U n ja  
B a ł t y c k a 11. P ierw sze  je s t  m ożliwe. D ru g a  —  
zdaje się —  nie!

jest płodom  dziejów  ani wynikiem w oli czy 
m ocy narodu, lecz następstwem natury ludzkiej.

e) Ponieważ prawo przyrodzone w myśl 
nauki Kościoła jest obow iązującym  nakazem 
etycznym , przeto stosunek człow ieka do pań 
stwa i do władzy państw owej jest obje.ty moral
nością katolicką.

KrOSENEK PAŃSTW A DO BOGA.

W szczególności w ypływ ają z rej nauki na
stępujące zasady etyki państw owej:

1) Państwo nie m oże nie uznawać w B\iem 
życiu Stw órcy, z którego woli i prawa się w y
wodzi, a który jest panem zarówno jednostki 
jak  i społeczności, czyli państw o nie może być 
ateistyczne, nie może się rządzić, jak  gdyby  
Boga nic było, lecz powinno Boga czcić i re- 
lig ję szanować. Państwo nie może być ani atei
styczne, ani bezbożne.

Tem podstawowe™ założeniem różni się za 
sadniczo nauka K ościoła od zeświecczonej idc 
o państwie. W  pojęciu  liberał nem, wolnomyśl- 
nem, Jaickicm, państwo nie uznaje Boga, nie 
liczy się z nim pod żadnym względem, nie przyj 
mujc jego  praw etycznych, nie zważa na reli- 
g ję, czyli jest zasadniczo bezwyznaniowe. Zw y
kle zaś posuw a się dalej i staje się bezbożne, 
ponieważ B oga w prost wyklucza, -wykreśla z 
konstytucji, ruguje ze szkoły, w yrzuca z usta
w odaw stwa, a nawet kult jego  i wiarę prześla
duje i samą myśl o Bogu, jak  w bolszew ji, 
krwawą przem ocą w  narodach tępi. W  miejsce 
B oga stawia człow ieka, rozum ludzki, lud-zką 
w olę  i sw awolę, siłę materjalną i teror. —  Skut
ki tej laicyzacji, państwa są takie, te  chwieją 
się ustroje społeczeństw , ho zabrakło im trwa
łych  podstaw'. P olityka , sprowadziwszy społe
czeństw o 7, drogi B ożej, w trąciła je  w nieład 
bez w yjścia. W ydaję  się, ja k oby  się szybkim 
krokiem zbliżała jakaś wielka, a tragiczna w 
dziejach godzina, k tóra w pam ięci przyszłych 
pokoleń pozostanie odstraszającym  dow odem , 
iże k to  pod budow ą ludzkości słupy autorytetu 
Bożego w yw raca, ten świat w  zwalisko społe
czeństw zamienia. Wojnę przeciwko B ogu  na
rody przegrać muszą, a nieraz przegrywają ją 
wśród straszliwych wstrząsów I kataklizmów 
dziejow ych.

Nauka katolicka głosi, te  prawo Boże obej 
mujo w szystko, jednostki, rodziny, narody i 
państwa i  że dlatego także wszelkie zbiorowe 
Ustroje ludów wspierać się pow inny na Bogu, 
co w żaden sposób nie ubliża ich pow adze.

Ma państwp w yznaw ać Boga ł czcić go , a 
jego  naturalnemu i objawionemu prawu dawać 
należny posłuch w  ustawach, rządach i w  ca
lem  swom życiu. Obowiązek ten tak ujmuje 
Papież Leon  XEH: „Państw a nie m ogą bez zbro
dni tak się rządzić, jak  gdyb y  B oga weale^ nie 
by ło , lub odrzucać wszelką troskę o religję, 
jak gdyby  była  niepotrzebna i zbyteczna, lub 
w reszcie sam owolnie obierać taką, jaka ł*n do 
smaku przypada. M ają natomiast państwa ści
sły  obow iązek czcić B oga i to w  ten sposób, w  
jaki B óg  ch ce  b y ć  czczony. A  w ięc święte p o 
winno b y ć  u w ładców  Imię B oże" *)•

G łosi przeto K ościół pow rót do życia pań
stw ow ego od  naturalizmu do B oga. Domaga się. 
aby  schorzałe ustroje państw owe ratow ano pier
wiastkami Botem i, które im odjęto, a bez k tó 
rych usychają. W oła , te  w ładzę f prawo i myśl 
obyw atelską oprzeć należy o  podstawę odwie
cznych zasad, którem l się ludzkość rządzić po
winna. T o  jest warunkiem uzdrowienia skołata
nego życia  państw ow ego, jak  to  stanowczo -pod 
kreślił Papież Benedykt KM, głosząc św iatu : 
•Obecne nieszczęścia nie ustaną, dopóki rodzaj 

ludzki nie wróci do B oga1 *).

ŹRÓDŁO I NORMY ETYKI PAŃSTWOWEJ.

2) Państwo jest od  Boga, aIe nie jest B o
giem, a w ięc nie jest źródłem prawa obycza jo 
wego, nie stwarza moralności, ani. nie ustanawia 
jej normy, lecz  czerpie przepisy etyczne i odpo
w iedzialność moralną z tego sam ego zakonu, 

k tórego płyną, jeg o  w ładza i  uprawnienia, 
irzyrodzone praw o moralna 1 dekalog obow ią

zują państw o w tej samej mierze, co  jednostkę 
rodzinę.

Państw o nio ma w ięc m ocy uprawiania nie
etycznych czynów , czyli zło nie staje się rooral- 

ł dozw olone przez to, że się go dopuszcza 
austwo, albo że się je  popełnia z ramienia, lub 

na rzecz państwa. D latego też racja  stanu i  d o 
bro państw a są najwyższem prawem państw o
we™ nie bezwzględnie, lecz w  granicach i przy 
zachowaniu prawa Bożego. T o, co  w  stosunku 
do dziesięciorga przykazań jest, złem, bo niespra 
w iodliw ością, kłamstwom, gwałtem , to  pozosta
je  grzechem także w  życiu  publicznem, w  m o
narchii, w- republice, w' czasie w ojny  i rewolu
cji, w  okresie wyborczym , w  stosunkach par
tyjnych. Niema pod słońce™ władzy, którejby 
w olno było nakazyw ać podwładnym  czyny prze
ciwne dekalogow i. M oralność katolicka naka
zuje bronić państwa przed podstępem, intrygą.

bezprawiem, ale n igdy nie uzna zbrodni za k o
nieczność polityczną i nie uświęci żadnego na
kazu niemoralnego. ' :i-

Najbardziej stanow czo odrzuca też K ościół 
zasadę, że polityka w ogóle  stoi poza dziedziną 
praw moralnych. T o  niczem nieuzasadnione u- 
roszeze.nie jest sprzeczne z podstaw ow em  poję
ciem o państwie, wprowadza sam ow olę do  ży 
cia publicznego i zamienia w piekło w zniosłą 
instytucję państwa, stworzoną dla dobra i  po
m yślności łudzi.

Bo jakiem żo udręczeniem sta łoby  się życie 
ludów, g d y b y  prawo moTalne przestało- obow ią
zyw ać w dziedzinie państw owej! Czy- rządy 
hołdujące takiej teorji m ogłyby  się odw oływ ać 
-do sumienia obyw ateli w  im ię jakiegoś autory
tetu m oralnego? Prawem stałaby sę siła, br> 
moralna pustka w polityce prowadzi zawsze 
do polityki gwałtu. Dowodem  tego są progra
m y niektórych ruchów politycznych w  Europie,- 
któro twierdzą, że o  prawie stanowi sita I p o 
wodzenie, że siła kw alifikuje tego, kto ma rzą
dzić. że polityka jest walką i że do walki tn - 
IeżyGwychowywać narody. T o się śkofi$zvć.m u
si katastrofą państw owości. .'k'M

Jest. też zadaniem w ładzy politycznej pod
trzym ywać i popierać w  państwie zasady m o
ralne jako podstawę porządku publicznego, sj-o 
knjnego spólżycia obyw ateli, mate.rjnlnego i du 
chow ego rozwoju społeczeństwa. W ynika  to  z 
posłannictwa państwa. W  tym  w zględzie za
chodzą, niezrozumiałe zaniedbania. D ość w ska
zać na rozpasaną nieobyczajność, która żuchwa 
le 1 niemal bezkarnie podkopu je fizyczno i m o
ralne zdrowie narodów . W ielkie w iny i wielka 
odpow iedzialność!

Państwo nie stoi poza etyką, tak jalr nie 
stoi ponad nią. A lbo  jest etyczne, jeśli szanuje 
i- popiera prawo Boże. albo iesfi nieetyczne, je 
śli to praw o gw ałci i zaniedbuje.

SUWERENNOŚĆ P A Ń STW A  I GRANICE 
JEGO W ŁADZY.

{?) Zwjerzehnicza władza państwowa jest; su
werenna, bo jej, i ty lko je j przysługuje n a j
w yższe prawo rządzenia państwem i k ierow a
nia jego  sprawami niezależnie, od  innych czyn
ników  wewnętrznych, czy  zagranicznych.

Nie jest atoli wszechwładna, ani bezw zglę
dnie integralna. 'Powinna bowiem, b y ć  w ykony-’ 
wana nie w  dow olnym  zakresie, ani w sposób 
arbitralny, lecz •zgodnie z celami i dobrem pań
stwa, a pozatem  jest ograniczona przyrodzony
m i prawami jednostek i, rodzin, prawami innych 
państw i szćzególnem i uprawnieniami K ościoła.

Pierwszem ograniczeniem w ładzy tych, k tó 
rzy państwami rządzą, jest ten wzgląd na do 
bro i w łaściwe zadania państwa. Nie wuJno rzą
dzić przeciw  interesom państwa. Nie wolno się 
k ierow ać władczem i kaprysam i z szkodą dla 
dobra kraju. Nie w olno spraw y państwa utoż
samiać z  własną korzyścią, łub z korzyściam i 
pewnej grupy obyw ateli. W yraża to  z  w łaściw ą 
sobie -ścisłością Leon XIII temi słow y : „P ia 
stow ać należy w ładzę dJa pożytku obyw ateli, 
bo kto innymi rządzi, ten jedynie w  tym echt 
rządzi,bV pilnow ał pożytku rzee-zypospollfel. 
Nie godzi sic w ięc żadną miarą. bv  w ładza nań- 
stwowai służyła pożytkow i - jednego lub kilku 
1-udz!, bo jest ustanowiona dla ogólnego dobra 
w szystkich11.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Pogłoski o obniżce nensyj.
W ob ec n iepokojącego n iedoboru w  budże

cie państwowym , m iarodajne koła  sanacyjne 
rozw ażają projekt ponow nej obniżki ułac urzę
dniczych. N iektóre pisma poda ją  już, że obniż* 
k * wyniesie 10 d o  15 procent i « io  będzie, do
ty czy ć  oficerów , ani urzędników w stolicy. 
Termin obniżenia pensyj jest jeszcze nieznany. 
B yć może, że będzie nim. dzień 1 czerwca.

W edle innych pogłosek , przygotow yw ane 
jest- przejście do systemu płacenia pensyj z d o 
łu. Jeśliby się ta pog łosk a  sprawdziła, to  ter* 
min w ypłaty  pensyj by łby  stopniow o przesu
wany o  szereg dni tak, iż w  końcu  urzędnicy 
otrzym yw aliby pensje S l-g o  danego miesiąca, 
a  nie 1-go. B y łoby  to faktycznie zmniejszeniem 
pensyj o  8.5 procent.

4) Leon XIII, E ncyklika ..Innnortale D el’1. 
6) A lokucja z dnia 2 ł  grudnia 1917.

Od Administracji.
Prosimy P. T. Abonentów 

o rychłe uregulowanie prenu
meraty za miesiąc

M a j .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów  za
legających z prenumeratą z go
rącem wezwaniem aby ̂ echcaeli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać.
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Jla ziemiach &tzeczpfitef.
Episkopat Polski w sprawie Uniwersy

tetu Katolickiego w Lublinie.
W  celu  zaznajom ienia jak  najszerszych 

kóZ społeczeństw a ze znaczeniem  i zadania
m i K atolick iego  U niw ersytetu  w  P o lsce  E p i
skopat P olsk i przeznaczy! pon iedzia łek  po 
uroczystości Z esłan ia  D ucha św . ja k o  dzień  
m odlitw y, propagan dy  i  o fia ry  na rzecz Ka
to lick iego  U niw ersytetu  w  L ublin ie.

N iew ątpliw ie  w szyscy katolicy  docen ia ją  
n ależycie  p otrzebę tej w yższej uczelni i je j 
pożyteczność, a le n ie w szyscy w iedzą o trud- 
nem  położen iu  m aterjalnem  uniw ersytetu  
katolick iego, tem  trudniejszem , że rząd z p o 
w odu  o b e cn e g o  przesilen ia  gospodarczego 
co fn ą ł sw oją  su bw en cję . Jest w ięc rzeczą sp o 
łeczeństw a k ato lick iego  u łatw ić U n iw ersyte
tow i L u belsk iem u  jeg o  działa lność jako og n i
ska ośw iaty  i nauki w  duchu katolickim  i d o 
pom óc tysiącom  m łodzieży, aby  m ogła  sw oją  
w ied zę  oprzeć na p raw d zie  Chrystusow ej 
i przygotow ać się do obron y  zasad k atolic
k ich  w  różnych przejaw ach  życia publicznego 
zagrożonych. (K A P ).

Pierwsza wizytacja kanoniczna
K s, Dra Franciszka Bardy, biskupa sufragana 

przem yskiego.

Jak się dow iaduj.m y. pierwszą w izytację 
kanoniczną przeprowadzi Ks. Biskup Dr. Fran
ciszek Barda w  dekanacie rzeszowskim.

Przy tej okazji będzie w Rzeszow ie urzą
dzona Akadem ja na cześć Ojca św. Piusa X I 
z okazji 10-lecia Jego rządów ; Ks. Biskup Bar
da dokona w  d. 5 m aja poświęcenia kamienia 
w ęgielnego pod k ośció ł szkolny „Clirystusa 
K ró la " w Rzeszow ie; kościół ów  buduje kate
cheta seminarjalny Ks. Dr, Jerzy Jałow y, pod 
egidą K om itetu, na czele którego stoją : Ks.
Prałat Tokarski, burmistrz Dr. Roman Krogul- 
ski, dyrektor Marcin W ołow iec  i mecenas Dr. 
W ito ld  Czarnek. K ościół, stawiany na pamiątkę 
Cudu nad W isłą, jest przeznaczony dla celów  
szkolnych.

60-lecie pożytecznego i zasłużonego 
miesięcznika.

„Posłaniec. Serca Jezu sow eg o", w ychodzą
cy  obecn ie  pod  redakcją  ks. Józefa  A ndrasza 
T. J., obch odzi 60 -lecie  sw e j nad w yraz zba
w ien n ej działalności. N ietylko szerzył on 
przez d łu g ie  lata w śród  polsk ich  dusz n abo
żeństw o d o  Serca Jezusow ego, ale by ł p ra w 
dziw ym  apostołem  życia k ato lick iego  w ro 
dzinach, n iosąc w  n ie p og łęb ien ie  zasad w ia
ry św . i  zrozum ienie tego, co zw iem y „sen - 
tire cum  E oclesia". O becnie liczy  „P os ła n iec  
Serca Jezu sow eg o" 150 tys. abonentów . — 
W spom n ijm y, że „P os ła n iec  Serca Jezusow e
g o "  jest centralnym  organem  A postolstw a 
M odlitw y i dzieła  Intronizacji Serca Jezuso
w ego . A k c ji K atolick ie j „P o s ła n ie c " odda je  
p ierw szorzęd n e usługi. (K A P )

Prof. Bartel przenosi się do Warszawy ?
W  politycznych  kołach w  W arszawie krąży 

od kilku dni uporczyw a pogłoska , jakoby  prof. 
Bart:?], który  w ykłada obecnie geom etrję na 
Politechnice lw ow skiej, miał ob jąć w  niedługim 
czasie talią samą. katedrę na Politechnice war
szawskiej. W ogó le  dokoła  osoby  p. Bartla to . 
cza się już od dłuższego czasu rozm ow y i p lot
ki. Nie brak przytem i humoru. Oto k isdy w 
pewnem gronie dziennikarzy zastanawiano się 
nad tem, czy  i tym razem na przyjęciu u p. 
Prezydenta p. Bartel w ystąpił z wykr esami i  wy 
rażano eo do tego wątpliwości, głów nie z© 
względu na brak czasu, jeden z uczestników 
rozm ow y zauważył:

,,Nie trzeba now ych  w ykresów . W ystarczy 
dawne z r. 1929 obrócić .,do góry  nogam i". 
Będzie to  zupiłnie w ierny obraz obecnego po
łożenia. W szystkie lin je zamiast od dołu ku 
górze, będą szły  z g óry  na d ół".

I b Stowarzyszenia b. wojskowych 
w Stryju.

Dnia 27-go bm. odbyło  się w  Stryju zebra
nie wydziału Stowarzyszenia Rezerw istów  i by 
łych  w ojskow ych  celem w yborów  prezydium. —  
Prezesem wybrano jednogłośnie em. mjra L as. 
sotę, a wiceprezesami em. mjra żabuieriskiego 
i radcę sądu Tchórznickiego. W edle statutu 
jest to organizacja ściśle apolityczna, grożąca 
w ykluczeniem  członków  za prowadzenie agita
cji politycznej. Na razie wpisało się do now o
pow stałego Stowarzyszenia 70 członków.

Uczeni pod biegunem.
Odczyt prof. Samojłowicza o badaniach arktycznych.

Onegdaj w ygłosił w K rakow ie odczyt o ha- 
daniaoh arktycznych w  R os ji Sow ieckiej uczo
ny rosyjski, członek m oskiewskiej Akademji 
Nauk, prof. R. Sam ojłow icz. N azwisko Sam oj
łow icza  w ypłynęło  ma szpalty prasy przed paru 
la ty  w związku z katastrofą sterowna, „Ita lia" 
pod biegunem; gdyż ekspedycja rosyjska, k tó 
rą kierow ał Sam ojłow icz na łamaczu lodów  
„K rassin ie" by ła  pierwszą, która udzieliła po
m ocy grupie rozbitków  Nobilego.

W w ypełnionej sali opow iadał Sam ojłow icz 
o sw oich doświadczeniach w  terenach polar
nych. któremu zajmuje się już oddawna. W  po
czątkach jeg o  badań jechało się na te dalekie 
niegościnne tereny statkiem żaglowymi; dziś ju ż 
w ylatuje się sterowceon lub toruje się szlak 
w śród lodu łamaczem lodów . N ajciekaw sza 
z je g o  wypraw to ekspedycja ma ..Krassinie", 
którą pod ją ł w celu uratowania w ypraw y Nobi- 
logo. Ciekawe jak  opisuje Sam ojłow icz pierwsze 
chwile poszukiwań rozbitków ; brzmią one tre- 
chę inaczej od sprawozdań prasowych. I tak: 
w  pewnem miejscu u północnych w ybrzeży 
Szpiobergów  zatrzym ał się „K rassin" wskutek 
niem ożności uruchomiania m otorów ; warstwa 
lodu b y ła  zbyt gruba. W ysadzono na lód  sam o
lot, którym  lotnik Czuchnowski odbył lo t roz
poznaw czy. Już w  niecałe pół godziny otrzy- j 
mują na. pokładzie „K rassina" depeszę rad.jo- 
wą od  Czuchnow skiego, zawierającą dwa sło
wa „M almgreen Zappi" —  a p o  kwadransie 
trzecie słow o „K arl” . Szło w ięc o w ysepkę K a 
rola, na. której dojrzano grupę Malmgree.ru. 
Niebawem Ozuchnowski zabłąkał się wiśrćd 
m gły  i nie m ogąc odnaleźć „K rassina", w ylą 
dow ał przym usowo, łamiąc podwozie. Na sku
tek jeg o  instrukcji „K rasem " dociera do "wy
sepki K arola i znajduje w śrćd niezmierzonych' 
pustać! lodow ych  dwóch W łochów , Zaopicero i 
Mariana: trzeci członek ich grupy, m łody uczo
ny Malmgreen. prosił tow arzyszy, aby go zo
stawili w  drodze i zginął. W ersję niepraw dopo
dobną, o zjedzeniu Malmgreena przez W łochów , 
obala w  sposób prosty  Sam ojłow icz. twierdząc, 
iż mieli oni ze sobą duzo prowiantu.

Nie brak by ło  rom antycznych i dow cipnych

.przygód na polarnej P ółnocy . Oto podczas wę
drów ek w zdłuż kola  podbiegunow ego Samoj- 
łoiwic-z natrafił na obóz opuszczony przez w y 
prawę am erykańską, która, pozbawiona stat
ku. by ła  zmuszona pozostaw ić wielkie zapasy 
tia łaskę i niełaskę losu. D o zapasów tych  p o i -  
bie.rały się biało niedźwiedzie. Dwa, z nich n- 
strzelcno. Jeden z nich posiadał w żołądku kon 
serwy w  puszkach, oraz, gazety  amerykańskie, 
których  jak  dow cipkuje prelegent,, nie m ógł 
w idocznie strawie.

Wyprawa. „Zeppelinem " d o  bieguna północ 
nogo wraz z Eckenerem przyniosła również nie 
mato doświadczeń naukowych. Sam oiłowicz ilu
struje prace dokonyw ane z „Zeppelina." na 
tych terenach za.pomocą arcyciekawyc-h zdjęć. 
K om unikacie lotniczą uważa uczony rosyjsiri za 
jedyną przyszłość przy tego rodzaju bada. 
niach -—  i c o  w ięcej   uważa ją  za komunika
cję  przyszłości m iędzy Europą a Am eryką, zwa
żywszy, i e  najkrótsza droga z Europy do Am e
ryki prowadzi przez biegun. Stąd konieczność 
dokładnego przestudiowania warunków życia 
w  strefach biegunow ych i studja nad m ożliw o
ściami żeglugi i klimatu.

W ielkie wrażenie wzbudziły fofografje  ftn - 
cy j obserw acyjnych rosyjskich, pobudow anych 
na dalekiej Północy. R osja  po.siada 3-1 obser
w ator ja  naukowe w strefie podbiegunow ej. Ba
dania polarne są tam prow adzone na wielką 
skalę (co  jest zresztą zrozumiałe, zw ażywszy, 
że Rosja, ma w  tem specjalny- interes; te tereny 
należą wszak d o  nie.fi. W idać, że port w  Arebarr 
gielsku rośnie, zaw ijają dioń coraz częściej ob
ce okręty, że u ujścia rzek syberyjskich  poweta 
ją. porty, z których' spław ia się drzew o dc* 
Europy, że w  najzim niejszej ok o licy  świata, 
pod W erchojańskiem  mnożą, się stacje m eteoro
logiczne, tże na w ysuniętych najbardziej na pół
noc w yspach Nowa,ja Zem lja i K raj P ółn ocn y  
pow stają m iasteczka, elektrownie, stacje na
ukowe.

Odczyt, prof JSamojłowioza b y ł najlepszą 
propagandą ważności badan arktycznych, 
zwłaszcza w  roku bieżącym , k tóry  został na
zwany międzynarodowym rokiem polarnym.

Redaktor „Polski Zachobniej" skazany 
za oszczerstwo.

Sąd w K atow icach  skazał w tych dniach ra- 
daktora odpow iedzialnego sanacyjnej „Polski 
Zachodniej" na 300 zł. grzyw ny za oszczer
stw o w obec ke. prob. Paw lety z K obiora. W  ar 
tykułach zarzucano m ianowicie ks. Pawlecie, 
że agitow ał w  kazaniach przeciw sanacji, g ro 
ził odmówieniem pogrzebu itd. Później sanato- 
rzy w ystosow ali naw et kilka denunc-jatorskich 
doniesień przeciw ko księdzu do kurji biskupiej. 
Na rozprawę „P olska Zachodnia" w ystawiła 
tylko jednego świadka m jra W  erka cza. Od w y 
roku wniósł adw okat ks. Paw lety  odwołanie 
z pow odu niskiego wymiaru kary.

K OM ISJA PR A W N A  E P IS K O P A T U  P O L 
S K I. D nia 29 hm- odb ędzie  się w  W arszaw ie 
posiedzen ie  K om isji P raw n ej E piskopatu P o l
aki. K om isja  obrad ow a ć będ zie  pod p rzew od 
n ictw em  JEm . Ks. K ardynała A l. R a k ow 
skiego. (K A P ).

10  L A T  PRE ZYD EN TU R Y C Y R Y L A  R A 
TAJSK IEG O . W  tych  dniach minęło 10 lat 
od obwili objęcia stanowiska prezydenta miasta 
Poznania przez p. Cyryla R ata jsk iego. Z  tej 
okazji w ratuszu zjaw iły się onegdaj liczne de- 
lagacje, składając prezydentow i życzenia,

Sensacyjny proces w Warszawie.
Przed sądem w  W arszaw ie rozpoczął się pro 

ces przeciw ko Zachariaszowi Drożyńskiemu, 
oskarżonemu o zabójstw o Izy  K orczyńskiej, 
tancerki w  teatrzyku „A nanas". W  pierwszym 
dniu zeznawał oskarżony, który starał się przed 
stawić sądow i w  jak  najl?pszem  świetle, zazna
czając, te  narzeczoną zabił z m iłości (!), p ow o
dow any zazdrością. W ręcz przeciwnie zeznaje 
świadek, dyrektor teatrzyku .„Ananas". Zda
niem jego , D orożyński wyłudzał pieniądze od 
aktorki, bił ją, a  g l y  zauważył, ie  ona odsuwa 
się od n iego, groził kilka razy zabójstwem. —  
Rozprawa wzbudziła zainteresowanie głównie 
w  sferach aktorskich. Na sali w pierwszym dniu 
byli obecn i prawie w szyscy artyści teatrzyku 
„A nanas".

Nowa skarga na oszukańczego 
bankiera Kwintę.

Do sędziego śledczego, prowadzącego spra
wę oszukańczego bankiera Kwinty, wpłynę
ło ostatnio pisemne zeznanie Piotra Uziem - 
blo, który pracował w banku w charakterze 
woźnego od pierwszej chwili powstania tej 
instytucji. W  zeznaniach swoich Uziembło 
pisze, że na kilka miesięcy przed ogłoszeniem 
bankructwa i przed opisaniem rzeczy przez 
komornika, dlo banku przychodził szwagier 
Kwinty, Leon Pszczółkowski, który wynosił 
stopniowo rzeczy wartościowe, nadające się 
do usunięcia. O majątku głównego buchalte
ra domu bankowego Kwinty. Kukawskiego, 
zeznaje Uziembło, że kupiony był na krótko 
przed ogłoszeniem upadłości banku. Do sę
dziego śledczego wpłynęła też wczoraj nowa 
skarga na oszukańczego bankiera. Złożył ją 
z ramienia b. właściciela fabryki w Toruniu 
inż. Szukalskiego adwokat Hoffmokl-Ostrow- 
ski. Zawiera ona powództwo na 100.000 zł.

 o -----------
ZLO T M ORSKI. W  G dyni p ow sła ł k om i

tet zlotu m łodzieży  szkół średn ich , złożony 
z dyrektorów tutejszych zakładów naukowych.

Z całego świata.
Niezwykłe zjawisko.

W stolicy  Paragwaju, w  mieście Asuncion, 
w ybuchła w  tych  dniaoh w śród ludności w iel
ka panika. W  pew nej chwili zauważono, że 
sklepienie niebieskie przybrało nagle krwawą, 
barwę. W  zw iązku z tem zjawiskiem rozeszły 
się alarmujące pogłoski o końcu świata. T ysiące 
m ieszkańców pob iegło  do kościołów , które w y
pełniły się do ostatniego miejsca. Duchowień
stwo z trudnością uspokoiło podnieconą lu
dność. Przyczyna niezw ykłego zjaw iska nie jest 
jeszcze dokładnie znana, praw dopodobnie p o 
zostaje ona w związku z nowem i wybuchami 
wulkanów.

 o-------
KS. METROPOLITA KRAKOW SKI NA PO

SŁUCHANIU U O JCA ŚW . W  dniu 06 b. m. 
Ojciec Święty przyjął na audjencji Ks. A rcybi
skupa Sapiehę, M etropolitę K rakow skiego. 
(KA!P.)

PROCES BEATYFIKACYJNY GEMMY 
GALGANI. W  dniu 26 b. m. w obecności kar
dynała Granito, rełat-ora sprawy, odbyło się 
przedwstępne zebranie Kongregacji Obrzędów 
w sprawie omówienia cudów stwierdzonych w 
związku * procesem beatyfikacyjnym Gemmy 
Galgani, zmarłej w L uece w 1906 r„ której b o 
haterstwo cnót ogłoszono publicznie w listopa
dzie roku ubiegłego. 'KAP.)

TRZECHSETNA ROCZNICA UNIW ERSY
TETU W  DORPACIE. W  leede r. b. uniwersy
tet w D orpacie będzie obchodzą 300-lecie swego 
istnienia. Uniwersytet ten, założony w 1632 ro
ku przez króla szw edzkiego Gustawa Adolfa 
i popierany przez innych królów  szwedzkich, 
był przez dłuższy czas jedyną w yższą szkolą 
w kraju nadbałtyckim- Na uniwersytecie tym 
kształciła się w iększość n ietylko uczonych, 
lecz i polityków  i działaczy społecznych Esto- 
nji, Ł otw y  a nawet Polski.

Ogólnie przypuszczają że na slot przybędzie 
od 3— 6 tysięcy chłopców z ealej Polski. Zjazd 
odbędzie się w dniach 16— 18 czerwca.

KRADZIEŻ 20.000 RUBLI W  ZŁOCIE 
Z MAGAZYNU KOLEJOWEGO. W  m agazynie 
kolejow ym  na osobow ym  dw orcu granicznym 
w Zbąszyniu niewyśledzeni dotychczas sprawcy 
skradli skrzynię wagi 17 klg., zawierającą 20 
tysięcy rubli w złocie, przedstawiających war
tość 114.000 złotych. Skrzynia ta przyszła po
ciągiem osobow ym  berlińskim z Amsterdamu, 
a przesyłka by ła  przeznaczona dla dom u ban
k ow ego J Skowronek w W arszawie.

Najpoczytniejszą książką we Francji
jest w tej chwili wydana w 50.000 egzempla

rzach (I-sze wydanie) „Gramatyka języka francu
skiego". Wydana nakładem Akademji Francu
skiej, książka, liczący 254 stronic tekstu, został* 
w ciągu tygodnia po ukazaniu się jej na półkach 
księgarskich, rozchwytana i wykupiona do ostat
niego egzemplarza. W  najbliższym czasie u kat o 
się wobec tego drugie wydanie w tej samej ilości 
egzemplarzy. Charakterystyczna to cecha Francji 
i Francuzów — ta dbałość o znajomość prawideł 
i wymowy własnego języka. Książka:, której cena 
wynosi 15 franków, a treść nie ma nic wspólnego 
z romansem, powieścią detektywną, sensacją —■ 
rozchodzi się w ciągu kilku dni, a nabywcy jej 
rekrutują się ze wszystkich sfer społeczeństwa.

Najlepsze, najczystsze powietrze
posiadają w Stanach Zjednoczonych następując* 

miasta: Boston San Francisco, New Orleans. Ba
dania nad składem powietrza i zawartością w aiem 
kurzu, oraz pyłu węgłowego przeprowadzał zwią
zek inżynierów.

 nero--------
EK SPLOZJA W  NIEM IECKIEJ FA B R Y C E ,

W  jednej z fabTyk m aszyn w  K olon ji nastąpiła 
w czoraj silna eksplozja zbiornika ze ścieśnio
nym ga-zem. Część dachu i w szystkie szyby  w 
budynku zostały zniszczone. Z  pośród 10 zatru
dnionych w  fabryce robotników  jeden z  nich 
został zabity na m iejscu odłam kam i żelaza, 3 
innych ciężko rannych. P ozostali, niemal w szy
scy  utracili słuch.

LUDNOŚĆ M IAST W  PERSJI. W edług  d<u. 
nych. og łoszonych  niedawno przez perskie pis
mo ..Sćt.iTe i D żfhane”  zaludnienie g łów nych  
miast Persji przedstawia się jak następuje: T e 
heran —  320.000 mieszkańców ( a wraz z przed
mieściami 370.000); Tabrys —  240.000; M eszed 
—  152.000; Tspahan —  127.000; R eszt i A ba- 
dan —  p o  70.000; Szyraz —  54.000; Kerman* 
szach, Hemadan, Kaszan i  Jezd —  p o  50.000.

W szystkie inne miasta liczą poniżej 50.000 
m ieszkańców.

W IE LK I O R K A N  W  AM ERYCE. Z  N a w *  
go Jorku donoszą, że Stany Arkansas, Tenne- 
see i K entucky zostały  nawiedzone przez om 
kan o n iezw ykłej sile. którem u tow arzyszyło 
oberwanie się chmur. W iele m iejscow ości jest 
odciętych  od świata z pow odu zerwania połą 
czeń telegraficznych i telefonicznych. Liczba za 
bitych  w ynosi 12 osób. Są również liczni ranni.

P R E M I A

padła w V. kłusie 24 Loterji

na los Nr. 72423
zakupiony w słynnej ze szczęścia 

kolekturze

KRAKÓW, RYNEK GL 6 e.
Niechaj zatem każdy, kto szuka 
szczęścia, zamówi natychmiast los 
klasy I-szej w tym szczęśliwym 

kantorze.

Nowa loterja przewyższa niezwykle 
korzystneml szansami wygrania 

wszystkie dotychczasowe lo terje :

Główna wygrana:

Co drugi los wygrywa!
C e n y  l o s ó w :

ćwiartka Zł. 10*—, połówka Zł, 2 0 - ,  
cały los Zł. 40’— .

Zam ówienia listow ne załatwia się 
odw rotną pocztą.
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Nowi akądsmicy włoscy.
B enito M ussolini m ianow ał n iedaw n o no

w ych  „n ieśm ierte ln ych ". Z tego tytułu w eszli 
w ięo  d o  „K ró le w sk ie j A k a d e m #  W ło sk ie j"  
(Da inDych opartej zasadach, n iż A k adem ja  
F ran cu ska), następujący uczeni i artyści: H i
storię  reprezentu ją : K arol A lfon s Nailins,
Salvator R iocobono, R u dolf Bonin  i i A lbert 
Stefani, nauki fizykalne, m atem atyczne oraz 
przyrodn icze: A rtur C rocco i Józef Pian esc , 
literaturę: Juljusz B erton i, a sztukę: O tlori- 
n o  R espighi, D om in ik  T rentaccste i A fy lla  
Selva.

HAUJPTMAN Z D O B Y Ł  N A G R O D Ę D l. 
GOETHEGO. W yznaczona prze/, m iaso F ran k
furt nad M enem  nagroda im ienia  G oethego 
w  k w ocie  10.000 m arek zoslała przyznana 
znanem u dram aturgow i n iem ieck iem u  G er
h ardow i H aupłm anow i.

Od czwartku

28-go kwietnia br.
W  K in o te a tr z e

swna

Święto narodowe Japonji.
Dzień 29 kwietnia —  rocznicą urodzin Mikada,

U roczyście obchodzi rokrocznie cała Japo- 
n ja roczn icę urodzin cesarza. Cesarz Japonji 
H irohito urodził się dnia 29 kw ietnia 1901 ro
ku, jak o najstarszy syn cesarza Joshihito. Jest 
on, zgodnie a  tradycją  japońską, 12-t-ym z rzę
du w ładcą Japonji. H irohito jest wnukiem wiel
k iego ceisarza Mejdżi, k tóry  w  roku 1868 oba
lił w ładzę szogunów, feudalnych naczelników 
państwa, panujących w  imieniu i  z pominię
ciem  w oli cesarzów  Japonji i  wprowadził sze
reg  zasadniczych reform, modernizujących, u- 
strój i życie  państwa.

H irohito otrzymał w ychow anie europejskie. 
Jako 6-ietn? chłopiec uczęszczał do szkoły  p o 
czątkow ej d la  dzieci arystokracji i już wtedy, 
zgodnie z życzeniem  ojca, zw rócono specjalną 
uw agę na naukę język ów  obcych . W  ten sposób 
cesarz Joshihito chciał przygotow ać sw ego sy
na do odbycia  podróży  zagranicę, której sam 
musiał zaniechać, złożony  długoletnią niemo
cą. Przeszedłszy przez w szystkie k lasy szkoły  

, początk ow ej i średniej, H irohito wstępuje na u- 
iniw ersytet, gdzie studjuje b iologię, której do 
• daiś dnia poświęca chwile wolne od  za jęć pań
stw ow ych . Oprócz w ykształcenia um ysłow ego, 
odbiera Hirohito staranne wychowaniu fizyczne: 
jest znakomitym pływakiem , gra w  golfa  i w  
tenis, doskonale jeździ konno.

W  roku  1921 Hirohito wyrusza w  podróż za 
granicę. Podróż ta była wydarzeniem  wielkiej 
w agi w  hlstorji Japonji, poraź pierwszy bowiem  
następca tronu opuszczał sw oje  wyspiarskie 
państwo. T o  też zw olennicy starojapońskich 
tradycyj, k tóre Synow i Słońca zakazyw ały o - 
puszczać kraj, podnieśli w ów czas g łośny  sprze- 

,<ńw, czego  następstwem by ły  po  pow rocie m ło
deg o  następcy tronu do Japonji zam achy na 
jeg o  Życie.

W  zastępstwie chorego ojca, H irochito zo 
staje pow ołany 26 listopada 1921 r. do objęcia 
regencji. W  pięó lat potem , po śmierci cesa
rza Joshihito, w stępuje na tron w  dniu 24 gru
dn ia  1906 r. Jeszcze jako regent. H irohito p o 
ślubia księżniczkę N agako, córkęi księcia Kuni- 
noimija, g ło w y  książęcego rodu Kuni, wyłamu
ją c  się w  ten sposób z w iekow ej tradycji, b o 
wiem ród K uni nie należy do najw yższych pię
ciu rodów  „k u g e " , z pośród których  od w ieków  
w ładcy  Japonji w ybierali sobie żony.

Cesarz H irohito jest ojcem  trzech córek, 
egodnie w ięc z konstytucją, następca tronu jest 
dotych czas brat cesarza, książę Jasnhito.
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Początek przedstaw.:
Ceny m ie jsc  o d  30 g

Największy film świata! —  Tryumf ri i w i ę k o w’ej techniki 
kinematograficznej! — Nowa realizacja!

c n ie  w u j i  r o n i
Potężne arcydzieło filmowe reżyserii genialnego HARRY A POLLARDA 
według słynnej powieści Harriety Beeeher Stowe. — Słynny aktor 
murzyński J a m e s  B .  I . o w c  w roli wuja Toma stwarza niezwykłą 
k.eację w otoczeniu na jwybitniejszych gwiazd amerykańskich, tieorge  
S ie g itm n n a  — Itlargcrity Fischer oraz A rtura C a r e w a .

W sp an ia ła  ilustracja  ork iestry  sa lon ow ej!

w dnie powszednie o 5.30 i T.cO, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30
r_ do 2 il ,  — — Yniżki dla Lr*z.pilników, W o jsk ow y ch  1 Akadom lKów

O 12 m etrów  erzed łu iosi©  okręt

„Fruehlinghau3'‘ w  jednym  z portów  niemiec. Pojem ność okrętu pow iększyła się w ten spo
sób o 950 ton. i t - ,

Stanowisko kobiety w Turcji dzisiejsze!

r m t d a w m i c z u M .

,.CZARNOLAS" —  wielkie i bardzo ruchliwe 
wydawnictwo księgarni św. W ojciecha w Pozna
niu ‘—  wydał w ostatnich tygodniach tom poezyj 
K . H. Rostworowskiego. Z tej okazji należy przy
pomnieć szereg wydawnictw to firmy. Wskażemy 
więc w pierwszym rzędzie piękną książkę J. 
Eismonda „W  słońcu11, K. Iłłakowiczówny „Cza
rodziejskie zwierbiadełka", K. Alberti „Pochwała 
życia i śmierci11, E. Kozikowskiogo „W  towarzy
stwie wierzby11 i A. Słońezyńskicj „Barwy i dźwię
k i11. Tomiki pięknych poezyj -wydanych w tej 
bibljotec7.ce „Czarnolas11, mogą pod względem gra
ficznym być wzorem staranności i dobrego smaku. 
Okładki zdobi bardzo iadnio skomponowane eks
libris.

NR. 17-TY „BLUSZCZU" rozpoczyna artykuł 
W . Borudzkiej p. t. „Krzywdy najbliższych11. — 
W  feljetonie „Na marginesie spraw obcych11 Ami- 
cus porusza sprawę zdolności czy niezdolności ko
biety do zachowania t. z\v. ..tajemnicy zawodo
w ej". W  korespondencji z Paryża p. t. ..Klub Da
my Kameljowej" A . Wyleżyńska kreśli obrazek 
7. życia klubowego na terenie t. zw. „Camaraderie 
francaise", M. Kasterska opowiada o ..Polskich 
echach w Siedmiogrodzie11. Fragment z powieści 
„Ludzie z wosku" Ewy Szelburg-Zarembiny, dal
szy  ciąg nowieści ..Bratowa z kabaretu11 M. Lesz- 
czyńskiej-Mittetstaed-t. recenzje z teatrów i z kica, 
oraz aktualja wypełniają dział literacki. W  ^dziale 

! praktycznym znajdujemy Z. Klaczyńskicj „Zagro
żona placówka11, artykuły ..Ogródki w miastach11 

■iN. Podczaskiej, „Uprawa salsefji" Z. Wróblew
skiej, „Ekonomika domowa a rad jo11 M. Romaao- 
w ej". „W  sezonie sałaty". „Obiady dla pracującej 
inteligencji" i przepisy Pani Elżbiety. —  Do nu
meru dołączono kolorowy dodatek mód i robót.

R eform y „odnow iciela  Tu rcji’1 i „zwycięski 
g o  zdobyw cy1’ —  M ustafy Kemala Paszy prze
nikają coraz głębiej w  życie narodu tureckiego. 
Najbardziej palącą kw estją było uregulowanie 
kw estji kobiecej, zreform owanie prawa małżeń
skiego, staw iającego Turczynkę na poziom ie 
n iew olnicy  i zabawki w  rękach m ężczyzny. 
D otychczas zniesiono w ielożcństw o i  dano rów 
ne prawa kobiecie, obecnie chodzi o  je j rozw ój 
fizyczny  i  um ysłowy. Jest to  zasadniczy postu
lat reform y małżeńskiej w  Turcji, gdyż ty lko 
ze zdrowej kobiety  może w yjść  zdrow e pokole
nie, a  w yższy  poziom  um ysłow y m atki decydu
ją co  wpłynie na wychow anie w duchu nowo>- 
czesnym .

A natolja , czyli w łaściwa azjatycka Turcja, 
ze sw ą stolicą Angorą, przedstawia się jako 
kraj słabo zaludniony, nieurodzajny, górzysty  
i bezw odny. Z  miast portow ych  jedynie Smyr
na posiada charakter w ielkom iejski. Oprócz te
g o  kilka miast, jak : Adana, Brussa, Eski-Sze- 
liir posiadają pew ne znaczenie handlowe. A  

jednak jest Angora i z w oli Kem ala Paszy i z 
innych, logicznych  w zględów  stolicą w spółcze
snej Turcji. K onstantynopol zeszedł do roli p o 
mostu m iędzy Europą, i Azją.

O tóż w  miastach tych  szerzy się n ich  m łodo- 
furecki, oparty  o  św iatopogląd zachodnio-euro
pejski, obejm ujący również postępow e kobiety, 
które zgrupowane w organizację, jeżdżą po pro
w incji i uświadamiają sw e rodaczki. Na czele 
związku stoją : p. Latife Bekir, dalej Lamia Ke- 
fik  oraz Efsayisz Suat. A k c ję  tę popiera rząd 
tak, że sfery konserwatywne, którym  nie w 
smak idą „bałam ucen ia1 kobiety, są tu bezsil
no. Niezadowolenie również nurtuje w  niższych 
warstwach społeczeństwa, gdyż trudno jest 
niektórym mężom zrezygnow ać z roli w ładcy 
czy  pana i uznać w  żonie równouprawnioną 
tow arzyszkę życia.

W raz z reform ą prawa małżeńskiego w pro
w adzono też pow szechny obow iązek szkolny. 
Narazie daje się odczuw ać brak odpowiednich 
szkół, dla pom ieszczenia w szystkich  dzieci w 
w ieku szkolnym ; gdzie się jednak da, to tam 
uczą się ch łop cy  i dziew częta razem. Rów nież 
na uniwersytetach w idać .coraz częściej student
ki. K obieta  turecka usam odzielnia się coraz bar
dziej i nie jest już dla niej rzeczą najważniejszą 
w yjście zamąż. Może ona obecnie stw orzyć egzy 
stencję niezależną. i G. A .

-----------O— — —i

Biała procesja w Puy-en-Velay.
1’ u y-cn -Y elay, w  kw ietniu.

W  roku  bieżącym , jak  w iadom o, św ięto 
Zw iastow ania zb ieg ło  s ic  z W ielk im  Piąt
k iem . T o zdarza s ię  rzadk o: ml roku  1000 
dop iero  po raz 29-ty. I następny raz w ypad
nie d op iero  wr roku  2005 — czyli, że z nas 
żyjących i dorosłych  nikt tego zapew ne nie 
doczeka.

Rok b ieżący  przyczynił się d o  ca łego  sze
regu  św iąt i uroczystości w różnych m ie jsco 
w ościach , w' tych zw łaszcza, k tóre słyną jako 
cudow n e i są sp ecja lu ie  otaczane kultem  re 
lig ijnym . D o takich należy P u y-en -V elav  w e 
F rancji, jed n o z n a jp iękn iejszych  m iasteczek 
średn iow iecznych , z  cudow n ym  posągiem  
M atki B osk iej na skale. U roczystości te za
częły  s ię  po św iętach W ielk an ocn ych  i trw a
ły  parę tygodni, w  jedyh em  w  sw oim  rodzaju  
otoczeniu.

W  takich m iejscow ościach , jak Puv,- jak 
Carcassonne, k tóre  zdają się być zastygłe 
i zn ieruchom iałe od  czasów  średniow iecza,

w szelk ie uroczystości m ają  też zupełn ie  n ic- 
j w spółczesn y  charakter. Z d a je  s ię  w tedy, że 

dek oracje , k tóro  oddaw na czek a ły  n a  to, aby 
1 je  p rzyw ołan o d o  życia, zostały w reszcie  oży 
w ion o postaciam i ja k by  wskrzeszonem u z  przed 
w iek ów . A  dek oracje , stw orzon e przez na
turę, są n iep ow szed n ie : k ośc ió ł Śwr. M ichała 
na w ysok ie j skale, ja k  na g łow ie  cukru, 
strzeliste w ieże  i gru be, średn iow ieczn e  mu- 
rv, posąg  Matki B osk iej n a  skale i w o g ó le  —  
w szędzie skały  i  ru iny, ipouezepiane d o  sk a ł; 
bu dzi to  podziw , jak  się te w spaniałe niegdyś 
bu dow le  dały na skalach postaw ić?

W  ciep łych  prom ien iach  w iosen n ego  słoń
ca rozpoczynają się  uroczystości w' k oście le  
św . W aw rzyńca, w  m iasteczku. M iasteczko 
przystroiło  się odśw iętnie, jak  każde m ałe 
m iasto w  odpust: g irlandy sztucznych k w ia 
tów' na u licach, ga łęzie  bukszpanu, dyw any 
i obrazy  św ięte  w  oknach dom ów7 i na balko
nach. luk i trium falne z zieleni. Na rogach  u lic 
kram y z dew ocjon a lia m i i pam iątkam i.

—  M edaliki pam iątkow e roku  ju b ileu szo

w e g o ! K upu jcie, ku pu jcie , drugi ro k  się  ward
nie zdarzy!

—  P ortrety arcybiskupa Paryża —  tylko
u nas! — "  *

B o ks. arcyb isku p Paryża, K a id y n a ł V e i -  
d ier, p rzybył na uroczystości i  w ziął w  nich ' 
udział w  otoczeniu  w yższych przedstaw icie li 
duchow ieństw a. Na placu  B rueil zasiada du 
chow ieństw o i tam form u je  się  p roces ja .1 
Tlnm  jest tak zwarty, że nie w iduć an i k a 
w ałka ziem i. T łum  b ia ły  i n ieb iesk i w  k o lo 
rach n iew inn ości, kolorach  Joany d ‘ Arc. T e  
dw a  k o lory  tak przew ażają, że w yda je  się, 
że są jedyne. W reszcie  form u je  s ię  procesja , 
postępująca ku  katedrze. I to jest najbardziej 
zdum iew ające, r o b i“  n ajsiln ie jsze  w rażen ie : 
proces ja  jest zupełn ie biała. K ilk a  tysięcy 
w ieśniaków  w7 białych kapturach i  ezemś 
w rodzaju  b ia łe j szaty zakonnej, przepasanej 
sznurem , postępu je  ze  śp iew em  pieśni na
bożnej. Są to t. zw. b ia li pokutnicy, którzy 
w kłada ją  ten  strój b ia ły  na czas p roces ji. 
P oczciw o, opalone, p oorbn o zm arszczkam i 
Iwarzo w ieśniaków 7 w ydają się jeszcze c iem 
niejszo przy tej bieli. N iektórzy ściskają 
wr reku  kapelusz, nie chcąc sio z nim  rozstać. 
Za nim i idą kobiety , dzieci, zw yk ły  już pstry, 
różn obarw n y  Rum odpustow y. P rzy  katedrze 
czekają  ju ż  in n e m n iejsze  proces je , k tóre się  
przyłącza ją, ochronki, zakonnice, szkoły. Ka
tedra na k oń cu  strom ej u liczki, w ydaje się  
jeszcze wyższa. T łum y n ie  m ieszczą się  w  je j 
wnętrzu. Cało m iasteczko w ydaje się być je d 
ną. wielką, świątynią., wszystkie p lace, uliczki 
są. przepełn ione.

A  na skale, p rzed  pom nikiem  M atki Bo
skiej, słynącym  z  cudów , druga  procesja . Nie 
można zatrzym ać s.ie tam dłużej, chcąc zrob ić  
m iejsce tym, co  już na d o le  na to czekają, 
b o  na szczycie skały m ieści się kilkanaście 
osób  za ledw ie.

D w a tygodnie trwają uroczystości w  Puy. 
W szyscy m ają czas p em od lć  się przed cu do
wnym  pom nikiem  i cudow nym  obrazem  w  ka
tedrze —  czarnej Matki B osk ie j z Puy.

Na tle  średn iow ieczn ej architektury, przy
rośn iętej d o  skał, tłum y białych  pokutników ', 
d ziw n y  anachronizm  dzies-iejszycii czasów', 
w yglądają  zu p ełn ie  naturalnie. Tak w łaśnio  
pow in no b y ć  w’ P n y-en -Y elay , n a jp ięk n ie j
szym zabytku średn iow iecza. N. II.

fpowŁ
Doniosłe uchwały w dziedzinie nsszego 

pifkarsiwa.
Ostatnio walno zebranie Polskiego Zui.-J7.kii 

Piłki Nożnej wyłoniło nową Komisję Przygoto
wawczą do strukturalnej przebudowy rozgrywek 
o mistrzostwa i spraw zawodowstwa.

Komisja ta na pierwszoin swem posiedzeniu, 
przyjęła następujący projekt, dotyczący rozgrywek 
o mistrzostwa w grapach okręgowych. Każda gra
pa okręgowa posiadać może maksymalne <i klu
bów7. Mistrzostwa okręgowo rozgrywano będą za
sadniczo w czterech klasach: 1) liga okręgowa-, 
2) klasa A, 3) klasa B, 4) klasa O. W zasadzio 
przewiduje się 10 grup w okręgu, to znaczy — 00 
klubów. W  razie istnienia większej liczby klubów 
w okręgu nastąpić musi rozbudowa grap od naj
niższej klasy. W  rozgrywkach o mistrzostwo z ka
żdej grupy spada jeden klub. Mistrzowie lig okrę
gowych rozgrywają między sobą mistrzostwo ligi 
PZPN. a zarazem — o wejście do ligi państwowej,

Do powyższego projoktu przyjęto następująco 
uzupełnienia. Jeżeli okręg liczy 00 klubów — po
siada 3 klasy. Ponad GO do 10Ó klubów —  4 klasy. 
Powyżej 100 klubów — g klas. W  r.-reio istnienia 
w okręgu .ponad 200 klubów — PZPN. musiałby 
wprowadzić inny podział okręgów.

Otwartą na razie pozostawiono sprawę auto
nomicznych podokręgów dla klubów robotniczych.

W  dyskusji dalszej wysunięto projekt zmniej
szenia liczby klubów, należących do ligi państwo
w ej, do cyfry ośmiu.

Wysunięto wreszcie wielkiej doniosłości projekt 
zawieszenia zwolnień i skreśleń z klubów na okres 
trzech lat.

Wszystkie powyższo sprawy mają wejść pod 
obrady pełnego zebrania zarządu PZPN. w- dniu 
30 b. m., a więc jutro.

PIŁKARSKI PUHAR FRANCJI zdobyła dni- 
żyna Association Spirtive de Cannes, bijąc Racing 
Club Roubais 1:0.

ZAWODOWCÓW ANGIELSKICH (Clapfem
Orient.) pokonała reprezentacja piłkarska Brui;sol i. 
Za klęskę zawodowców Anglików można bowiem 
uznać niorozegraną 1:1, uzyskaną z belgijskimi 
amatorami.

PÓŁ MILJONA HARCEREK W  ANGLJI.
W  Londynie odbyła się doroczna konferencja Bry
tyjskiego 7-w. Harcerek, którego _ przewodniczącą 
jest córka króla Jerzego, ks. Marja.

Związek Harcerek na całym świecie liczy prze
szło nilljon osób. W  samej Wielkiej Brytauji znaj
duje eię 586.616 harcerek. Wraz z liarc,arkami kra
jów, (naieżąeych do W. Brytanji. posiada imporjuia 
brytyjskie dwie trzecie harcerek na całym świecie.

H U M O R .
Zamiast budzika. —  Joknny, pożyw  mi twego 

budzika, oddałem swój do naprawy.
—  Eii, mój drogi, któż dzisiaj posługuj® się bu

dzikiem! Nie idziesz z postępem czasu.
—  Jak więc mam sobie p ora d z ić?
—  Zrób tak jak ja. Co wieczór wysyłam nicę 

ofrankowany list pod moim własnym adresem i 
Podzieli o godz. 8 rano budzi maile Mstonosz!

—  Ale kary za brak marek pocztowych?
—  Plimit.wn odmawiam fetałC UFZYlecia listu.
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P i ą t e u  29: św  Piotra z W erany.
S o b o t a  30: św . K atarzyny fe S ienny
S o b o t a  30: w scliód  słońca o  godzin ie 

4.39, zachód o 19.16.

Z B IÓ R K A  I H R U  NARODOW EGO B-GO 
M A JA  w  SZK O Ł A C H . M inister oświaty zgo- 
<!zil się na urządzenie w  szkołach zb iork i 
D aru  N arodow ego 3-go m aja  w obręb ie  K u 
ratorium  k rak ow sk iego  i lw ow sk iego

W A L N E - ZGROM ADZENIE G zL O N K oW
I OM'. KOLONU W A K A C Y JN Y C H " —  PO

R ĘBA W IELK  A —  dla uczniów gimnazjów m. 
K rakowa odbędzie się w  niedzielę S maja o g. 
TOUj przedpołudniem w gimnazjum VIII. (ul. 
Studencka 12 ). M. i. na porządku dziennym 
znajdują się następujące -sprawy: Odczytanie
spraw ozdann  Tow . za rok 1931, sprawozdanie! 
Kom isji rewizyjnej oraz uzupełniający w ybór 
now ych członków  Wydziału W braku kom ple
tu odbędzie się następuc M ahm Zgromadzenie 
w  pół godziny później w  ta n  samem miejscu 
z w ażnością pow/.ięeia uchwał bez wzsrlcdu na 
ilp^c obecnych członków. Za W ydz. Tow . Dr. 
W ł. 1 de if. prezes, pro. W l. K och . sekri tar7.

T R A M W A J: RY N E K  G ŁÓ W N Y — P A R K  
JOR D A N A . Dnia 1 maja zostanie otw arb 
pon ow n ie  ruch tram w ajow y na Lnji Nr 4 
7. R ynku g lów n og o  do  Parku  D ra Jordana. 
Ruch na tej lin ji rozpoczynać sio będ zie  o go
dzin ie  13 i trw ać d o  godz. 21. IV dn iu  3-go 
Niaja b. r. ruch na tej lin ji odbyw ać sio b ę 
dzie w yjątkow o przez cały dzień.

AUTOBUSY IIE JS K IE  DO L A S U  M BU
SK IEGO  I DO BR ON OWI U, D yrekcja  m iej 
sk le j kolei e iek tw czn e j otw iera z. dniem  1 -go  
m aja b. r. stały ruch autobusów  m iejskich  
od Salw atora do  Lasu W olsk iego. Cena b ile 
tów  dla dorosłych  60 gr.. dla dzieci 40 gr. 
R ów n ież  z dn iem  1 m aja b. r. otw iera sie 
juich autobusow y z ul. Podchorążych  do B ro 
n ow ie M ałych. &ana biletów7 d la dorosłych  
50 gr.. d la dzieci 40 gr.

O U T R ZY M A N IE  CZYSTO ŚC I I P O R Z Ą 
D K U  W  MIEŚCIE. Magistrat przypom ina 
przepisy, dotyczące utrzym ania w  porze let
n ie j porządku  i czystości w7 m ieście. W  myśl 
tych przepisów 7 w łaścicie le  realności obow ią 
zani sa kazać codzien n ie  po naio.żytem skro 
p ien iu  zam ieść chodn ik  i ściek  w zdłuż prze
strzeni sw oje j realności. Śm ieci m ają być 
sk ładane przy kueku. C hodniki przed rea l
nością należy skrapiać w  czasie upal ów  dw a

trzy razy dzienn ie. D o  skrapiania ch od n i
k ó w  należy nżyw’ać specjalnych  k on ew ek  
z sitem , gdyż inne sp osoby  skrapiania (garn
k iem . ręką) są zakazane. W inn i n iestosow a
n ia  się do  tych przep isów  będ ą  snrow7o ka 
rani.

K R W A W A  R O Z P R A W A  M IĘ D ZY  M A Ł 
ŻON KAM I. W czora j po  godz. 1 pop. na p lacu  
Szczepańskim  przyszło do k rw aw ej rozpraw y 
m iędzy  m ałżonkam i K napikam i. Poryw cza 
K napik  ow a, przekupka, uderzyła  sw ego  m ę
ża Stefana flaszką od w ódk i w  g łow ę , prze
cin a ją c  Hm tętnicę. U padł 011 na z iem ię, b ro 
cząc k rw ią ; w7ezw anv lekarz P ogotow ia  op a 
trzył rannego K napika i p rzew iózł go do 
szpitala.

UWOLNIONY OD ZARZUTU USIŁOW.ANEGO 
MORDERSTWA. rV obecnej 'a je n c ji  sędziów przv 
sięgłycb w Krakowie toczyła się w pierwszych 
Jiiiaeh kwietnia rozprawa przeciw Władysławowi 
Sztajerowi (lat 31), oskarżonemu o usiłowano skry
tobójcze nnorderst.wo Bztnjer, jak już donosiliśmy, 
w- styczniu b. r. kazał sic zawieźć dorożką Anto
niemu Przośliiey. szoferowi, do Giebóttowa f w  dnr- 
dze za Broiwwicami strzelił z nienacka do Prz.c- 
śliey. poczem zbiegł, zabrawszy szoferowi kurtkę. 
Rozprawę odroczono w pierwszych dniach kwiet
nia, z powodu nicjawionia się świadków'. Na wczo
rajszej rozprawie na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, tn  biinal uwolnił Sztajera od zarzu
tu skrytobójczego morderstwa a zasądził go jody
nie za przestępstwo z pgjr. 431 na 3 miesiące a- 
r es z tu.

ŚMIERĆ W  STAWIE, Wczoraj po południu wy
łowiono w7 stawie koło dworca kolejowego w Tar
nowie zwłoki Antniego Barana (lat 40). malarza 
pokojowego. F ’ /.eprowadzone dochodzenia nctaliły, 
że denat wracał 00 domu w stanie nietrzeźwym, 
m ogą prowadzącą koło stawu. które nie jest ogro
dzony, Najprawdopodobniej wpadł do wrody i uto
nął.

ZAWIADOMIENIA i  k o m u n i k a t y .
Ż Y C IE  N ARO D O M E NA SP ISZU  I  OtlA-

M l E. R eferat p od  tym tytułem  w ygłosi K s. 
D r. E Machay w7 „O d rod zen iu " Śtow7. Kat. 
Ml. A k „  uh K anonicza 15, dziś \v piątek 
o godz. 7 15 w iecz. W slop  bezpłatny.

POSIEDZENIE TW A LEKARSKIEGO T BAL
NEOLOGICZNEGO. W  snboą 80 b. m. o godz. 6 
wieczór odbędzie się, w sali Twa Lekarskiego rji.lv 
O. Radziwiłłówsk e j.L . 4, nadaw. posiedzenie Tow.

■ ckarskiogo w7spólnie 7, Polskicm Towarzystwem 
Baineologicznem (Walne Zebranie), na którem po 
wyczerpaniu porządku _ dziennego wygłosi odczyt 
Prof. Dr. J. Korczyński: „Ujemne wpływy khmatu 
wysokogórskiego. —  Choroba górska11.

u r  p r u T U A i?  t e a t r u  a ^ m u c o
Piątek: „Car Paweł I.“  (gość. występy K. Ju- 

noszy-Stępowskiego —  ceny zniżone),
Sobota: „Żółta rękawiczka" (prerojera - no

wość — gość. wysteoy K. Junoszy-Sfępowddcgo'.
Niedziela po południu: „Ulica" (staraniem T.

U. R. — ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Żółta rękawiczka" (gość. 

■występy K . Junoszy-Stępowskiego).

Restauracja kościoła na Skałce*
W  tych dniach odb y ło  sie pod p rzew od 

nictwem  O. K lem cusa  Izdebskiego, przeora 
OO. P au linów  na Skałce, doroczne zebranie 
K om itetu  O dnow ien ia  K ościoła  na Skałce, na 
którem  O. P rzeor przedstaw ił spraw ozdanie 
z czynności K om itetu w  roku 1931.

Z e  spraw ozdan ia w ynika, że ofiary7 stale 
się zm niejszają ,,1 gdyż w ciągu ca łego roku 
zebrano £  drobnych  ofiar 6.686 zł., zaś z sub- 
w encyj różnych instylucyj otrzym ano 7.200 zł. 
D zięk i tem u, że z, roku  1930 pozostała nad
w yżka w  kw ocie 13.657 z.l, można by ło  p o 
kryć blachą m iedzianą dacii nad g iow i.ą  na
wą kościoła kosztem  25.027 zł. 21 gr. Na rok 
1.932 pozosidł fundusz, za ledw ie  w k w ocie  
892 zł. 14 gr. D o odnow ienia  kościoła  w ym a

gana jest jeszcze pow ażna kw ota na roboty 
hucie, jak pokrycie  dachów7 nad boeznem i 
naw am i kościoła  odrestaurowanie, g robów  
zaslużuiiych, odn ow ien ie  fasady koście ln ej, 
balustrady okalającej sadzawkę, bram y 
w cłiodow ej i i  d ., .na co jednak K om itet nie 
posiada żadnych środk ów

Z ebran ie  przy ję ło  d o  w iadom ości spraw o 
zdanie i u chw aliło  pozostaw ić Zarząd K om i
tetu w  dotychczasow ym  składzie. Kom itet 
zwTaca się z usilną prośbą do ofiarności pu
blicznej choćby o n ajdrobniejsze datki na 
dokończen ie rozpoczętego dzielą. O fiary m oż
na nadsyłać ua k on io  czekow e P K. O. Nr 
106.880.

h B  o-------

Z powodu złej noty rzucił cię pod pociąg.
M c śrudę w ieczór Tadeusz Sm alec (1. 18), 

uczeń 7-m cj klasy gim nazjalnej, rzucił się 
w celach sam obójczych  pod  kola pociągu, 
zdążającego z B ogum iłow ie do Tarnow a. K o 
la obcięty denatow i obie nogi i rozbiły  g low e

w okolicy  ,kroili. — Denat zm arł o północy  
w szpitalu nie odzyskaw . zy pr/\ fumiuiści. 
Przyczyną desperack iego kroku było najpra
w d opod obn ie j otrzym anie złej noty w szkole

B R Y I . A N T Y N Y  —  F I K S A T O I K Y
—  -O L E J K I  do w łosów  i wąsów —
—  S I A T K I  do w łosów  i w ąsów  —

p o le r a  w  u f c l h l m  n jr b o r z e :

Dfoęserpo —"Perfumeria — Skład apteczny

S t e f a n  H Y Ł A  “ w £ t a «
im . ś w. T e re sy

Telefon f  38*19 6
S ta le  na sk ła d /.ie  :  perfumy7, wody kolońskio pudry, (także na w agę), mydlą, kremy, 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przyboiy do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła leki, opatrunki, wody mineralne

Na p row in cje odw rotnie za zaliczen iem .

R E  PI I tT L Ą B  K fN O T F A T R Ó W .
ŚWIT: „Obala Wuja Toma11.
i/A N D A : „Godzina i  tobą," (W. UticraJier,

Jeandtc Mac
APOLLO: „Jej Ekscelencja ailoŚtĄ (Anna

Della).
SZTUKA: „Bunt młodości".
BAGATELA: „Kankan". ‘
ADRIA: „Swialła walkiego miasta11 (Cli. Cha

plin). • ■  ■  •' ' r  ~ f_r - ’  “ . i
SŁONCE: ..AsfsJt" fw gł. rojt I!cttv \1na11).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Port, Marzen".
UCIECHA: ^Godzina /. tobą" (M. Chcyalier, 

Jcanctte Mac Donald).
  -------

K. JUNOSZA STĘPOWSKI OSTATNI RAZ 
JAKO CAR PAWEŁ. Gościna znakomitego arty
sty K. dunoszy-Stępowskiego dobiega końca. Dziś 
w przedstawieniu, po .eonach zniżonych, ujrzymy 
go po raz ostatni w niezrównanej kreacji hamlfl- 
tyzującego Cara Pawła, na tło świetnie zgranego 
zespołu. Post ć stworzona przez wielkiego artystę, 
podbiia :aly Kraków i przez dwa tygodnie była 
■przedmiotem ogótiieŁ-o zainteresowania. —  Jutro, 
jako ostatnią rolę w tegorocznym cyklu wystę
pów. przedstawi K. Junosza demoniczną 1 reueje 
Hf. Tarczay w sztuce węgierskiego autora Karojtt 
Eakoinycgfcgo p Żółta rękawiczka". "Współczesna 
la sztuka. rozgry c ająca się w Herach arystokra
tycznych klubowców, zawiera, nadzwyczaj wdzieęz- 
” 0 zadania dla aktorów. .,Żółto rękawiczka" grana 
będzie przez w szystkio dni najbliższo z wyjątkiem 
Święta Narodowego w dniu 3-go maja W  ni ■- 
dzielę po południu po raz ostatni staraniem i dla 
członków T. U. B. „Ulica" lUce‘a.

ŚWIĘTO NARODOWE 3-GO MAJA W TE
ATRZE KRAKOWSKIM. W cluiu Święta Narodo
wego występuje teatr krakowsk z dwoma przed
stawieniami: popcłurliiiowem dla młodzieży szkol
nej, po cenach najniższych, oraz uroczyetem ć is -  
czoruem. Po południu o godz. 3.30 odegrane bodzie 
jedno z- najwybitniejszych arcydzieł polskiej lite
ratury komenjowej, Fredry „Damy i tmzary". Uro
czyste przedstawienie wieczorne wypełni narodo
wa opera Moniuszki „Straszny7 dwór", w któroi go- 
ścinnio wystąpią pp.: Szymonowictz, St.of. Roma
nowski i A. Mazanek. Pozostałą obsadę stanowią 
pp.: Climieł-Tryczyńska Jaworzyńska. Bodniek.i i 
Wiśniewska, oraz pp.: Kruszewski, Mazurek. Wo- 
źniak i in. .'.Straszny7 dwór" ukaże się w rcżysorji 
p? Stef. Romanowskiego i jiod kieriinkiein kapel- 
mistrzowskim dyr. Boh Watluk-Walcwakicgo. Dy
rekcja teatru komunikuje, ż.e celom uprzystępnie
nia najszerszym sferom melomanów wzięcia udziu 
tu w iroozystem przedstawieniu, biloty dla władz 
i urzędów ‘uio będą rezerwowane, zaś przedsprze
daż ich już. się rozpoczęta.

WANDA WERMINSKA, świetna nasza śpie
waczka, wystąpi z jedynym koDcerlem w uiedzie- 
lę 1 maja b. r. w Storyjn Teatrze. Nasza rodaczka, 
którą prasa zagraniczna stawia w rzędzie pierw
szorzędny cli artystek dramatycznych, wykona sa 
koncercie krakowskim program ostatniego kon
certu w Wiedniu, który był przyjęty senzacyjnie 
przez tamtejsza prasę publiczność.

JASCHA HEIFETZ, najsławniejszy skrzypek- 
wirtuoz duby w&pólezcsnej' i jedna z największych 
chlub świata muzycznego, wystąpi w Kraków ie 
w7 piątek 6 maja w7 Starym Teatrze. Koncert tego 
gcnjalncgo -wirtuoza będzie wiclkiem wydarzeniem 
artystyczncm obecnego soz.omi koncertowego.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
ODPUST NA SKAŁCE

Z okazji uroczy-sto-ści św. biaui-dawa B.iskupa- 
Męczenniku. Palroiia całej Polski odbywać się bę
dą nabożeństwa w kościele 0 0 . Paulinów na Skat
er; przez całą oktawę od Nieszporów 7-go do dnia

13 maja z wy sta1,, leniom Najśw. Sakramentu i ka
zaniami r.a Śumie 1 Nieszporach.

W  lńedzielę dnia 8 maja uroczysta procesja, 
zebrana ze wszystkich kościołów Krakowa, wy
ruszy o gouz, 3'Ą po połuaniu 7, Katedry7 Wawel
skiej z  Głową św. Stanisława, prowadzona przłz 
Księcia Metropolitę Sapiehę, z udziałem Kapituły 
Katedralnej. Pierwsze nieszpory rozpoczną się 
dnia 7 maja o godz. 5 po .południu.

■Porządek nabożeństw od 8 maja. Picrwcza 
Mwa św. o god/ fi rano, druga M za św. o godz. 
6 rano. trzecia Msza św. o godz. 8 rano, czwarta. 
Msza św. o godz. 9 rano, Suma o godz. 10 przed 
południem. Nieszpory7 o godz. 5 po południu.

Sumy7 i Nieszpory celebrować będą kolpjno Za
kony: 8 ma.ja 0 0 . Jezuici na sum c. 9 maja 0 0 . 
Aiigustjanie, 10 maja DO. Dominikanie, Lf Łiuja 
K ięza Kanonicy Reg Lal*ram., 12 maja Ksmża 
Misjonarze, 13 maja, 0 0 . Karmelici trzewiczkom,
14 maja 0 0 . Reformat i, 15 maja Księża Salezjanie. 
Na uroczystości te gorąco zapraszają 'Wiernych — 
0 0 . Paulini.

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw Sa
kramentu w kościele SS. Felicjanek na Smoleńsku, 
odbędzie się 1. maja b. r. w niedzielę od godz. 3 
do 4 po południa.

Akadem^ ku czci O .  Rcstworowsgiego
Śtaraniem Związku Zawód. Literatów Pol

skich w  K rakowio odbędzie eio ku uozczeniu 
K I-I. .Rostworowskiego;' laureata państwowej 
nagrody literackiej, uroczysta A kadcm ja w dn. 
29 kwietnia, w  piątek o  godz. 5.45 pop. w Zło
tej Sali Domu K atolickiego (ul. Straszewskiego 
18). Program: 1 ) połączone e.hóry „E ch o " i chór 
Akadem icki pod kierownictwem  dyr. Boi. Wal- 
lek-W alcw skiego, 2) Przemówienie p. Poehraar- 
skiego, imieniem Związku Liter., 3) wiersz J. A. 
Gałuszki w  autorcc.vt.aeji, 4) w yjątki z  dzieł K. 
TI. R ostw orow skiego w reeyt. art. dram, H. Mo
drzewskiego i W . N ow akow skiego, 5) przemó
wienie laureata, \kadem ja będzie transmito
wana przez. Polskie Radjo.

Związek Zaw. Literatów, zapraszając u- 
przejmie w szystkich do wzięcia udziału w  Aka- 
demji, uprasza o -wcześniejsze zaopatrzenie sie 
w  bilety (1 zł. —  studencki 50 gr.), gdy-ż z ude
rzeniem godz. 6-tej popol. t. j. z ch-wilą roz 
ipoczocia transmisji wstęp na salą będzie zam
knięty7. B ilety można nabyw ać od dziś w pią
tek od  godz. 4.30 pop. w kasie Domu K atoli
ckiego.

Z życia Ohrz. Związku Młoflz Prac. 
„Odradzenie'*.

Jeden z tw órców  Clrrz.. Zw . Mlodzńeży 
Pracu jącej „O d rod zen ie" \v P o lsce  p. St. 
K aczorow ski przybył w  dniu 24 b. m. do 
K rak ow a i w ziął ud/.ial W zebraniu  koła 
„O drodzenia'* w  K rakow ie. AVchodzącego na 
salę red. K aczorow sk iego  przyjęło burza 
ok lasków , poczem  prezes-LZwiązku p. Stan. 
Ryszard Siedzi liski w yg łos ił przem ów ien ie  
powitalne. W  odpow iedzi na to p. St. K a 
czorow sk i w  przeszło półgudzinnej m ow ie 
przedstaw ił w7 p iękn ych  słow ach dążenia 
Chrz. Związków7 M łodzieży P racu jącej „O dro

dzen ie" w  życiu społecznem . P o przem ów ie
niu w yw iązała sie dyskusja, a następnie d o - 
konauo pam iątko w ego zdjne-ia fotografie*, 
nego.

Wystawa Przeciwgazowa i Lotnicza,
Staraniem m iejsk iego K om itetu L ig i O bro. 

ny P ow ietrznej Państwa, zostanie otwarta 
w  dniu  30 b. m., t. j. w  sobotę , o  g o d d n ie  12  
w południe, W ystaw a P rzeciw gazow a i L ot
nicza w  m ie jsk ie j hali w ystaw ow ej przy ulicy 
R a j-k ie j 12. W ystaw a ob e jm u je : zestaw y ra- 
tow nicze. stacje dezynfekcyjne, kąp ielow e 
i odżyw cze, środki a larm ow e, transportowe, 
schrony przeciwgar/ow e, m odele, zb ro jen ie , 
lączno-ść, foto podsłuch, obron ę  przeciw lot
niczą, aparaty ild. E ksponaty w ystaw ia ją : 
L. O. P. P.. 2 pu łk  lotniczy. A erok lu b  kra
kow ski, Polski C zerw ony Jarzyż, m iejska 
straż pożarna. K ra k ow sk ie  ochotnicze Tow a
rzystw o ratunkow e, P o lsk ie  L in je  Lotnicze, 
K om itety L O. P. P. i m łodzież szkół k ra
kow skich. P odczas W ystaw y odb ędzie  się k on 
kurs m od eli lotniczych z nagrodam i lo terjs  
na m odele, pokazy ratow nicze straży7 pożar
n e j itd. W ystawa będ zie  otwarta codziennie 
od  30 kw ietn ia  do 14 m aja w7 godzinach od 10 
do 1 i od 15.30 do 21. W stęp 50 gr., w7 gi li
pach 20 groszy.

fifiiBjSKi Komitet dla spraw bezroboca.
likwiduje sw oje agendy.

Miejski Kom itet do spraw bezrobocia ko* 
j munikuje, ż.e Urzędy i Instytucje publiczne o  
j raz prywatne, które roz.poczęły w płacać dobro

wolne datki z poborów  pracow ników  fizycznych 
I i um ysłow ych na bezrobocie od dnia 1 paździer- 
f ilika 1931., winny7 zakończyć akcję  zbiórkową 
! z  dniem 1 maja br. po należytem skontrolowa- 
pniu k w ot za cały7- 7-mio m iesięczny okres. P o

nieważ niektóre Instytucje publiczne i pryw at
ne roz.poczęły zbiórkę w okresie późniejszym, 
zbiórkę należy kontynuow ać aż do w yczerpa
nia 7 mio miesięcznego okresu.

Dodatek 5 cio i 10-cio groszow y do biletów  
kinowych oraz przedstawień w idow iskow ych 
należy wstrzym ać z dniem 16 maja. Pobielanie 
ó cio groszowego aoJatlcu do cen od kaw  I 
herbat w kawiarniach i cukierniach należy za
niechać z dniem 21 maja ze względu na to, *0 
dodatek ten 7.ostał w prow adzony m iędzy 15 pa
ździernika a 10 listopada. D odatek do cen od  
potraw w  restauracjach, bufetach oraz hotelach 
pobierany we formie marek na rachunek najeży 
wstrzymać 7 dniem 1 czerw ca. W łaściciele real
ności winni również w płacić datki ns rzecz bez
robocia przez pełny okres 7-mio miesięczny.

Ponieważ ake.ja M iejskiego Kom itetu k oń czy , 
się z dniem 1 maja, przeto uzyskane ze 7,bióre»c 
kw oty  po 1 m aja będą. obrócone na pokrycie 
deficytu 7, kwietnia oraz na okres likw idacy jny  
w  ciągu maja, jak również dożyw ianie dzieci do  
końca czerwca.

Uniewinnienie Reichem i Dudziaka.
W e  środę późnym  w ieczorem  zapadł u f  

rok  w  sądzie krakow skim  w  głośnym  proce
sie Reicherta i D udziaka oskarżonym  o pod
pa len ie  barak ów  y 7ojsk ow vch  7. m eblam i d ia  
uzyskania prem ji asekuracyjnej. P o  przem ó
wi en i ach obroń ców  zabrał g łos R eichert. p ro
sząc sęd ziów  przysięg łjH t w zruszonym  głosem
0 zrehabilitow an ie  go przez w yrok  u w aln ia 
jący. S ęd ziow ie przysięg li od p ow ied z ie li na 
pytanie g łów n e  co  dio z. bron ni oszustwa 
w  zw iązku z podpa len iem  2 tak, 10 nie, na 
pytanie dodatkow7e n ;t w ypa d ek  zaprzeczenia 
pytania p ierw szego, czy  Reichert w in ien  jest, 
żc  chociaż sam nie podpa lił barak ów , to jed 
nak skor/.ystaf z tego, że ktoś inny je  poflpa- 
lił i p rób ow a ł Tow arzystw o asekuracyjne 
oszukać co  do w ysokości odszkodow ania  —
3 tak, 9 n ie. D udziak ntiał ty lko d w a  pytania 
g łów n e, letóre p rzysięg li 12 -ma g łosam i za
przeczyli. Na podstaw ie tego w erdyktu  try
bunał w yd a ł w yrok  uw alniający Reicherta
1 D udziaka od  w7in y  i kary.

Straż krakowska przy pożarze 
w Myślenicach.

W czora jszej nocy w ybuchł pożar w7 M yśle
nicach, w tartaku i stolarni H ołuja. D o  akcji 
ratow niczej w ezw ano straż nożarną z  K rako
wa. która o  godz. 1.36 w  n ocy  w yjechała na 
m iejsce  w7 sile  3 plutonów7. G dy straż przy
by ła  d o  M yślenic, dopalały  się już zabu dow a
nia tartaku i stolarnia; akcja straży ograni 
ożyła się w ięc  do lokalizow ania pożaru j do  
zabezpieczenia sąsiednich zabudow ań przed 
przerzuceniem  sB  ognia. W  gaszeniu  ognia 
bra ły  udzia ł straże z K rakow a. M yślenic, Za
rabia. Bysiny, Polanki, Zaw ady, Osieczan 
i Jaw ornika. D zięki in tenzyw nej pracy p o łą 
czonych straż\ zdołano uratować, od  zniszcze
nia okoliczne budynki, natom iast stolarnia 
i tarlak sp łon ę ły  doszczętnie. Szkód* w yrzą 
dzona nożaroni w in o s i ok oło  200.000 złotych; 
tartak Dyl ubezpieczoin  W  o de czerpano w ę 
żem długości 480 m. 7ś rzeki Raby. Stiaż k ra 
kow ska w róciła  d o  koszar o godz. S ^ a n o .
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Zigcie gospodarcze.
Obroty targowe w dobie kryzysu.

W  najbliższą niedzielę (1 maja) otw orzą 
sw e podw oje  jedenaste z rzędu M iędzynarodowe 
Targi Poznańskie. W  związku z tern warto 
przyroezye. jak  w  dobie obecnego kryzysu mi
nety ostatnie XXIV, m iędzynarodow e targi w zo 
rów  w  stolicy  Czechosłow acji —  Pradze. Targi 
te w życiu gcspodarczem  Czechosłow acji speł
niają podobną rolę. jak  targi poznańskie w sto 
eunkach ekonom icznych n a s z e g o  kraju.

Ostatnie Targi Praskie zgrom adziły 239-1 
w ystaw ców, k tórzy zajęli pod  swe 'eksponaty 
34112 na5 powierzchni, co  w porównaniu z ro
kiem  ubiełym  oznacza spadek o 12,5 proc. 
w yw ołany przez kryzys i rygorystyczne przepi
sy  dew izow e, które musiały w płynąć hamująco. 
W  ciągu tygodnia zwiedziło Targi Praskie —  
43S.000 osób. w  czem P olacy  stanowili 9.23 
proc. N ajw ięcej zw iedzających od lat 12 d o 
starczają. Targom  Praskim przedewszystkicm  
państwa sąsiednie, a w ięc Austrja. N iem cy. Ju- 
gosław ja. W ęgry. Runuinja. Polska, dalej Fran 
c.ja i Holand.ja. z których frekw encja stanow iła 
87.01 proc. ogółu  zw iedzających cudzoziem ców . 
W ystaw cy  zagraniczni, k tórzy  wzorem  lat u- 
b ieglych  dość licznie obesłali P. V . V .. sprze
dali eksponatów  na sumę 9.294.270.30 koron 
czeskich. W szyscy  w ystaw cy  odnieśli poważne 
korzyści przez uzyskanie zamówień bezpośred
nich. l ;c z  doniosłe praktyczne znaczenie posia
da dla nich reklama targowa, która zwykle 
działa jeszcze przez długi szereg m iesięcy po 
zamknięciu targów.

Przypuszczać należy, że podobnie jak Targi 
Praskie, tak i nasze w  Poznaniu spełnią swe 
zadanie, które są szczególnie doniosłemi w 
okresie przeżywanej depresji gospodarczej. Tar 
gi w skazują na now e niew yzyskane drogi pro
w adzące do zyskania now ych odb iorców  i są 
niejako ześrodkowaniem najbardziej do celu 
prow adzącej reklamy.

Katastrofalna sytuacja „Rolników"
Zasłużone dla rozwoju gospodarczego rolnictwa 

w  Wielkopolscy i na Pomorzu spółdzielnie rolniczo- 
handlowe „Rolniki", przechodzą obecnie okres ka
tastrofalnego przesilenia. Sytuacja ..Rolników" 
uległa dalszemu pogorszeniu, wskutek prawis zu
pełnego zaniku wypłacalności wszystkich bez wy
jątku gospodarstw rolnych. Niewypłacalność rol
nictwa pociąga za sobą zamrożenie udzielonych 
przez .,Rolniki" kredytów, w następstwie^ tego 
spadek obrotów i zygków. wreszcie pojawień’1'1 się 
strat obrotowych, wynikłych z niemożności pokry
cia stałych kosztów handlowych minimalnemj zy
skami brutto.

Wykazane przez ,,Rolniki“ straty na niewypła
calnych dłużnikach pochłonęły całkowicie, a w wie 
iu wypadkach znacznie przewyższyły kapitały 
własne spółdzielni, oraz dodatkową odpowiedzial
ność członków, która na skutek kryzysu tylko 
w  minimalnych rozmiarach jest realna. W  tych 
•wypadkach, w których straty przewyższały kapi
tały własne i odpowiedzialność dodatkową człon
ków, nastąpić musiało ogłoszenie upadłości lub 
likwidacja spółdzielni i pociągnięcie do materjalnej 
odpowiedzialności wszystkich członków spółdziel
ni. w większości wypadków drobnych rolników, 
oraz członków rad nadzorczych, którzy przyjęli 
Osobistą odpowiedzialność wobec wierzycieli za 
zobowiązania spółdzielni. W  czasie od 1 lipca 
1929 r. do chwili obecnej liczba ..Rolników" -pa
dła z 66 na 56, * czego: 8 „Rolników" zgłosiło 
upadłość, oraz dwa „Rolniki" uchwaliły likwidacje. 
W obec stale pogarszającej się sytuacji w rolni
ctwie, nie jest wykluczone ogłoszenie upadłości 
szeregu dalszych „Rolników". Z liczby 56 istnie
jących obecnie na terenie woj. Poznańskiego ..Rol
ników". straty na dzień 39 czerwca 1931 r. wyka
sują 34 ..Rolniki" na sumę 2.261.553 zł.

Stan bezrobocia w poszczególnych 
zawodach.

Na ogólną liczbę 338.814 bezrobotnych w
całej Polsce, zarejestrowanych na dzień 2-3 bm., 
bezrobocie w  poszczególnych  zawodach przed
stawiało się następująco:

Górnicy —  21.112 bezrobotnych, hutnicy —- 
7060, sklarze —  2840, m etalow cy —  35.283. 
w łókieim icy —  23.679, robotn icy  budowlani —  
38.1.55, pracow nicy um ysłowi —  40.959. Liczba 
bezrobotnych robotników  niew ykw alifikowa
nych w ynosiła 142.565 osób.

Liczba częściow o zatru Inionydi wynosiła 
145.532, z. czego przez 1 dzień w tygodniu pra
cow a ło  3587 osób, przez 2 dni —  11.790. przez 
3 dni —  54.145, przez 4 dni —  40.065 i przez 
3 dni —  33.945 osób.

D ALEK IE W Y P R A W Y  R Y B A K Ó W  
GDYŃSKICH .

W  ostatnich dniach polscy  rybacy przedsię 
wzięli pierwsze dalsze w yjazdy  na połów  ryb, 
głównie w ok olice  Bom holm u. Na przełamanie 
niechęci naszych rybaków  do tego rodzaju w y
praw w płynęły  rezultaty połow ów , dokonanych 
ostatnio przez kutry Urzędu M orskiego.

ZJA ZD  D RO G E RZYSTÓ W  NA TARGACH  
POZNAŃSKICH.

Związek D rogerzystów  R. P. urządza z oka
zji Targów  Poznańskich roczne walne zebranie 
delegatów  w Poznaniu w czwartek 5 maja o 
gcklz 10 rano w  Domu Kupiectwn Polskiego.

W jakim kierunku?
W  kilka tygodni po uchw alen iu  budżetu 

na rok 1932/33 okazało się, że przew idziane 
w  nim docho-dy w w ysokości 2.151.900 tys. zł. 
n igdy n ie dadzą się osiągnąć. Dziś już zacho
dzi paląca pofrzeba  ja k n a jda le j idących re- 
du k ry j w bu dżecie , który n ie m oże w ięce j 
w ynosić, jak dw a mil,jardy złotych.

Na ten temat rozpoczyna się dyskusja 
w prasie, przyczem  podkreśla  się, że nie 
wszystkie działy gospodark i pań.-twowej zo 
stały jed n akow o dotknięte dotychczasow ą re
dukcją.

Jedno z pism sanacyjnych przypom ina, że 
w stosunku d o  2 lat ostatnich og ó ln e  reduk
cja w ydatków  państw ow ych w yniosła w bu
dżecie 1931/32 — 17,5 proc., a w porów na
niu z poprzednim  rokiem  12,2 proc. P rzy
czem  stopień redukcji b y ł bardzo n ierów n o
m ierny w  różnych resortach. G dy up. resort 
Min. R olnictw a w  ostatnim reku  zredukow a
ny został o 51 proc., Min. Przem yślu  i H an
d lu  o  48 tproc.. Min. R obót Publicznych o 36 
proc. — to resort Min. W yznań i Oświaty, 
w ynoszący  w  budżecie 348 milj. z?., dotknięty 
został redukcją  19 proc., a resort Min. Spraw  
W ojsk ow ych  o budżecie  832 milj. zł. redukcją 
1.99 proc.

Przytaczając pow yższe cyfry, p ism o sana
cy jn e  zastrzega się, że n ie  chce podaw ać kon 
kretnych wskazań, w jakim  kierunku winna 
pó jść  redukcja , nie m niej jednak, na podsta

w ie  tego zestaw ienia, jak  rów n ież zgodnie 
z naszem i in form acjam i, k ierunek  ten można 
już dziś przew idzieć.

W ed łu g  tych in form acyj, przede wszyst- 
kiem  i g łów n ie  ofiarą redukcji padn ie  bu 
dżet M inisterstwa Ośw iaty i w yznań re lig ij
nych. P rzew idyw an e jest zreduk ow an ie  tego 
budżetu o kolosalną sum ę 100 m iljon ów  zł. 
P odobn o mii jeden  z działów lego m inister
stwa nie zostanie oszczędzony, w szystkie u le
gną skurczeniu  aż do ostatecznych granic 
z najw iększą szkodą d la  ośw iaty i kultury 
polsk iej.

Bolesna ta operacja  ma być przeprow a
dzona w7 drodze dekretów 7, których  ukazania 
się należy oczek iw ać w7 okresie feryj let
nich.

W  pew nych kołach  m ów i się, że n a jlep ie j 
by łoby, gdyby  przym us szkolny obow iązyw ał 
d op iero  po 7. a nie po 6 latach życia. W  len 
sposób  przez jed en  rok nie by łob y  całkiem  
p ierw szej k lasy szkoły pow szechnej. Zbędni 
nauczyciele zostaliby oczyw iście zreduko
wani.

Nasze in form acje m ów ią tylko o budżecie 
! M inisterstwa Oświaty i wyznań religijnych ,
I natomiast nic n ie  w spom inają o budżecie 

M inisterstwa spraw7 w ojskow ych , które, jak 
wynika z przytoczonego p ow yże j zestaw ienia, 
zostało dotknięte m inim alną redukcją, bo 
w ynoszącą tylko 1.99 proc. A .

ten za którym szaleją kobiety

najrozkoszniejsza JEAN ETTE  MAC DONALD
Przecudną muzykę skomponował O S K A R  S T R A U S S .

Arcydzieło pikanterji, humoru, muzyki — komedja 
o której cały świat wyraża się z najw iększym  zachwytem .
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Godzina z Toba — to nowy triumf Paramounfa?

Zmniejszenie ilości samochodów 
w Polsce.

C iężkie straty, jak ie  wskutek ogólnego  
kryzysu, p og łęb ion eg o  w prow adzen iem  przed 
rokiem  ustaw y o  funduszu drogow ym , pon iósł 
nasz autom obilizm , uw ydatniają się  n a jlep ie j 
w  cyfrach ilości pojazdów 7 m echanicznych 
w  Polsce. O gólna liczba tych pojazdów 7 zm nie j
szyła się z 47.341 z początkiem  stycznia r. uh. 
do 36.737 w  początkach stycznia r. b., czyli 
o 22 proc. Liczba sam ochodów7 spadła z 38.760 
d o  27.964, czyli o 28 proc., sam ochodów  pry- 
wa-tnych i u rzędow ych  z 19.887 do 13 964, czyli
0 35 proc. L iczba zarejestrow anych  m otocykli, 
k tóra w7zrosła w pierw7szem półroczu r. ub. 
z 7.910 d o  8.525. obniżyła sio w  drugiem  p ó ł
roczu r. ub. do8.047.

POLSKIE T O W A R Y  WŁÓKIENNICZE 
DLA MANDZURJI.

W  ostatnich dniach zostały ostatecznie sfi
nalizowane większe zakupy tow arów  włókienni
czych, a mianowicie cięższych gatunków w eł
nianych z firmą. Lanćlsbcrg w Tom aszow ie Ma
zow ieckim  przez przedstawicieli firm włókienni
czych w Szanghaju oraz amerykańskich domów 
im portowych w Mandżnrji. Zaznaczyć należy, 
że narazić t.ranzakcjc tc są traktowane jako 
prólme. Sfery przemysłowe jednakże poważnie 
liczą się z tom. że tranzakcjc te mogą przyczy
nić się do *i w ar ci a stałego kontaktu między 
Tom aszowem  Mazowieckim a Dalekim W scho
dem.

Giełda krakowska.
Kraków7 28 kwietnia. /PAT.). Giełda bez obv>

t0"  OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 28 kwietnia. Dolary: 8.89 i pól. 8.91

1 pół 8.87 i pól. Dowizv: Gdańsk 174.85. 175.28. 
174.42; ITnlandja 361.15.' 862.65, 360.25; Lenrlyn 
(32.75. 32.70). 32.80. 32.57; Nowy .Tork 8.90, 8.92, 
8.88; Nowy .tork telegraficznie 8.90. 8.92 . 8.88: Pa
ryż 35.08 35.17. 34.99; Prasa 26.36. 26.42, 26.30; 
Szwajcar,ja 173.15. 173.58. 172.72; Włochy 45.96. 
46.13, 45.67; Berlin prywatnie 211.75.

KURSY OBL1GACYJ.
Akcje: Bank Polski 74—74.50 — Lilpop 15.
Pożyczki: 3% budowlana 37.50 — 5%  kon- 

wersyjna 38.25 —  4%  dolarowa 49.50 — Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 28 kwietnia. Paryż 20.28%, Londyn 

18.92, Nowy Jork 5.15, Eelgja 72.15, W łochy 26.48. 
Hiszpanja 40.30. ITolandja 208.7G. Berlin 122.40, 
Sztokholm 91.50, Oslo 95.50, Kopenhaga 104.00, 
Sofja 3.73, Praga 15.25, Warszawa 57 70, Biało- 
gród 8.95. Konstantynopol 2.46. Bukareszt 3.07.
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NAJLEPSZE PIANINA 
ARNOLDA FI BI 6 ER A
po cenach fabrycznych zniżo
nych sp rze d a je  jedyny za
stępca na Kraków 1 okolice

W ŁADYSŁAW ROLONSKI
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 34
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GODZINA l  I0BA
N ajw eselszy, najpo tężn iejszy tw ór ty tan a reżyserów ERKESTA LU6ITSCHA.

Niezapomniane kreacje stwarzają MAURICE CHEVALIEi*

Wocfkodźtwo.
Ograniczenie emigracji do Pranej5.
Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy, wobec 

bezrobocia*, panującego we Francji, nie rejestrują 
kandydatów na wyjazd do Francji. Syndykat Emi
gracyjny komunikuje, że obecnie do Francji nogą 
jedynie wyjeżdżać emigranci, posiadający imienne 
kontrakty pracy, otrzymane bezpośrednio od pra
codawcy. Kontrakty tc muszą być poświadczone 
przez merostwo, prefekturę i francuskie minister
stwo pracy, oraz najbliższy konsulat polski. W o
bec panującego bezrobocia, kontrakty wydawano 
są w bardzo rzadkich wypadkach.

Reemigranci-urlopnicy, którzy przybyli do kra
ju na urlop i posiadają, ważny „lcttre de raippek , 
poświadczony przez mera lub prefekturę i „avis 
farorablc" francuskiego Min. pracy i zaświadcze
nie konsulatu polskiego — mogą- powrócić do 
swych miejsc pracy.

RÓWNIEŻ I WYJAZD DO KANADY JEST 
UTRUDNIONY.

Emigracyjny paszport do Kanad> ty w /ę  ka
nadyjska. otrzymać mogą tylko żony jadące do 
mężów, oraz dzieci (do lat 18) do rodziców. Wy- 
mieniono c>tyoViv mus/*}, .posiadae specjalne wczwa* 
nie czrli permit z Kanady. , mml, ważny jest 
w ciągu 5 micsięcY od daty wystawienia. I’ o prze- 
kroczeniu tego terminu posiadacze muszą starać 
się o prolongatę starego, względnie o nowy permit.

Niezależnie od togo. do Kanady mogą powró
cić reemigranci, posiadający poza ważnym pasz
portem zagranicznym. Jauding card“ . t. j. dowód, 
stwierdzający datę pierwszego przybycia do Ka
nady.

Reemigranci, którzy przybyli r]o kraju na cza
sowy pobyt, i mają zamiar wyjechać do Kanady, 
winni przyspieszyć swój powrót, gdyż po upływie 
1 roku od daty opuszczenia granic Kanady,' nio 
hędą mogli tam wyjechać.

BEZROBOCIE WE FRANCJI.
Liczba zarejestrowanych bezrobotnych, pobie

rających zasiłki, wynosiła w dniu 16 kwietnia 
295.534 osób. W porównaniu z poprzednim tygo
dniem, ilość bezrobotnych zmniejszyła sio o 4.025. 
W ciągu ostatniego tygodnia, t. j. od 9—16 k. m. 
przybyło do Francji” 132 robotników cudzoziem
s k i c h . "  natomiast wyjechało z Francji 1.986, z czego 
677 Polaków.

Przy imianie adresu prosimy 
P T . Prenumeratorów o łaskawe 
podanie nowego adresu.

Radjosłacja litawska szarzy nienawiść 
do Polski.irjl

Radjosłacja w Wilnie poświęca trochę, uwagi 
sprawom litewskim i nadaje czasem w języku li
tewskim. naodwrót zaś radiostacja kowieńska zaj
muje się sprawami pedskiomi. Gdy jednak radio
stacje polskie liczą sic. z hasłem „rozbrojenia mo
ralnego" i unikają szerzenia nienawiści do innreh 
narodów, to radjosfacja litewska systematycznie 
atakuje Polaków i wytrwale agituje za wyzwole
niem ..luokiuiężonego Wilna". Go gorsza, wciąga 
się nawet dzuri do tej agi ta • ji i karmi się jp nie
nawiścią do Polski. Jakim duchem są one przepo
jone. widać choćby z listów do radja kowieńskie
go. które w dniu 16 kwietnia odczytywał przed 
mikrofonem p. Eondomański. Oto, co pisały 
dziec-i:

.,Jestem jeszcze mały, lecz gdy dorosnę, pójdę 
ze swymi braćmi do Wilna, zetrę na proch pol
skich bandytów, Wygnam ze stolicy krwiożerczego 
„jastrzębia białego" i wyzwolę swych uciemiężo
nych braci z niewoli", ./..Polacy zagarnęli stolicę 
litewską, gnębią Litwinów i biją dziatwę litewską 
za to. że nie che ona mówić i liczyć się po polsku. 
Nieciorpię Polaków, jak wilków. Wódz naszego 
narodu ma silną rękę i wcześniej, czy później, 
zgniecie i wygna Polaków, rozbójników"... ...„Jes
tem małym Białorusinem, lecz gdy dorosnę, będę 
wielkim Białorusinem. Wiem że Polacy są wro
gami Litwy i Białorusi. Lecz s’e nie obawiam, 
gdyż przyjdzie dzień, w którym wojska litewskie, 
i białoruskie okrążą Polaków, wygnają ich z na
szych ziem i połączywszy się. będą żyli w zgo
dzie" „Słuchałem bajki o rozbójnika,ch-lupież
cacli, którzy dręczą naszych braci w Wilnie. I ja 
i wszystkie dzieci litewskie wiedzą, że tymi roz
bójnikami są Polacy".

Takie pogadanki” urągają wprost podstawowym 
zasadom współżycia narodów. Polskie Radio mo
głoby poruszyć ten fakt, na terenie Tnięó/wnoio- 
dowym. bo i Litwa należy zapewne do międzyna
rodowej unji radjowej.

Programy stacyi radiowych.
Sobcta 30 kwietnia.

Kraków (312.8). G. 11.45 Pr/ogląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Poranek szkolny; 12.45 Płyty; 
13.20 Kom. meteorologiczny; 15.05— 15.15 Trans
misje z Warszawy; 15.45 Komunikat, z Warszawy; 
15.50 Pogadankę dla chorych w szpitalach wygi. 
ks. W. Szymbor. superjor Księży Misjonarzy; 16.10 
Odczyt z Warszawy: 16.30 Płyty: 17.10 Odczyt, 
p. t. „Zygmunt, III. Waza" (w_300-lccie zgonu), 
wygł. prof. dr. Wl. Bogafyński;  17.35— 18.05 Trans
misje z Warszawy; 18.05 Słuchowisko dla dzieci 
z Wilna: 18.30 Koncert dla młodzieży z Warsza
wy: 18.50 Rozmaitości; 19 Kwadrans literacki: 
..Śnieżyca" Michała Ghoromańskiego; 19.15 Trans- 
m * ja z Warszawy; 19.25 Program na dzień na
stępny: 19.30 ..Przegląd polityki zagranicznej ub. 
tygodnia." omówi dr. Reguła; 19.45— 2! Trans
misje z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 12.10 Poranek szkolny radio, 
wy. Transmisja na wszystkie stacje polskie. „Mo
tyw ludowy w muzyce,". (Audycja muzyezno-lile- 
racika); 15.25 Audycja dla chorych w opr. ks. kap. 
M. Rękasa; 16.80 Audycja dla dzieci starszych i 
młodzieży „.Garść wspomnień z przeszłości Lwo
wa" według M. .1. Dlexius'kirj. w opr. Cioci Ady; 
18.30 Pieśni Emila Daniela Majmamna w wyk. p. 
C. Nahlik, akornp. p. T. Scredyński; 19.30 „O wy- 
prawio trcybowcowej w 1932 r.“ , wygł. por. K. 
C z ark o wsk i - G o 1 e j c w s k i; 22.50 ..Kryzys a, grzecz
ność", wygł. p. B. Sadowski; 21 Transmisja, z cer
kwi Scminarjum Duchownego grecko-kat. wo Lwo
wie uroczystej jutrzni.

Warszawa i l  111.8). C. 11.20 Komun, meteor.;
  ■ 12.05i; 45 Przegląd j rasy; 1J.58 Sygnał czaau: 1-lt 

P-ogram na dzień bcżąc* ; 12.1(1 Por mci; «/k< 'r.\ 
w  Lwowa; 12.-15 Muzyka lekka tpłyir ; U  k  
Państw. Instytut Met.; 13.35 A /je w wyk. *> 
Thilla —  tenor (płyty); 14.45 Ticśni wojskowe 
(płyty); 15.05 Kom. gospodarczy; 15-15 Piosenki 
w wyk. chóru Warsa (płyty); 15 .25  „Przegląd ■wy
dawnictw pcrjodycznycii"; 15.45 Kom. dla żeglugi 
i rybaków; 16.50 Utwory7 na gitary hawajskie 
(płyty); 16.10 Odczyt, z ” cyklu dla maturzystów 
./Ziemia i ludność Polski współczesnej"; 16.30 
Muzyka lekka (ph’tv); 17.10 Odczyt z  Krak-owa; 
17.3Ś VI-ta audycja” z cyklu „Instrumenty i gloe 
ludzki w muzyce" (klawesyn, fortepian i organ) 
z udziałem dr. Alicji Simonówny (prelekcja) i so
listów; 18.05 Słuchowisko dla dzieci; 18.00 K oj- 
cert; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzynka, pocztowa;

.Na widnokręgu"; 20.15 Muzyka lekka. W y k ; 
i irk. P, R. pod dyr. St. Nawrota. I. Czaniecfcn- 
( U'wież (piosenki) i Jam Ławrusiewicz (gitara ha
wajska); 21.55 Feljeton p. t. „Blaszane żołnierz'1' 
:ki“ ; 22.10 Utwory Chopina w wyk. Henryka
Sztompki; 2240 Prasowy Dziennik Radjowy; 
22.45 Państw. Instytut Met”.; 22.50 Muzyka tanecz
na z dancingu Adria; 24 Transmisja z cerkwi Se
minarium Duchownego grecko-kat. we Lwowie 
uroczystej jutrzni.

Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. Śląsk.; 16.80 Skrzynka 
pocztowa dla dzieci (Ciocia Hela): 19.65 M. Miku
ła: Feljeton sportowy^ 19.20 Dr. K. Bula-s: ^Gór
nictwo w  starożytności".



Nr 116 -,GLOS tś \RODU“ z dnia 29 k w ietn ia  1932 Bfr. T.

Eksp lozja oaznw w kopalni.
* Berlin TAT\ N i kopalni „Concordia11 w Za- 

na^ipSa dzisiaj rano silna eksplozja gazów 
na głębokości 150 m e tró w  p o d  ziemią. 9-ciu górni
ków ■'ostało zasypanych. Na miejsce wypadku ii- 
dai się natychmiast oddział górniczego pogotowia 
ratunkowego, który zilolal odkopać zasypanych, 
dześciu ciężko poparzonych górników odwieziono 
do szpifala.

kopalnia .Concordia-'* hyła ostatnio widownią 
widu katastrof, spowodowanych obsuwaniem s e 
i okładów. Eksplozja na kopalni ..Concordia", któ
rą v yditrzyla sio przed Kilku laty. pociągnęła ?a 
sobą 9 oiiar w ludziach- Weding informacją pra?v; 
zarząd kopalni przypisuje dzisiejszą katastrofą 

ni- jstrożności jednego z górników, który miał za- 
Oiilić w czasie pracy zapałkę, co spowodowało za
jęcie się i wybuch nagromadzonych w szt-bio 
i gaz ów.

, Prenijer turecki w gościnie, r^ądu

Uigi dla ralnikjw w sjrawie zaieglcści

sowieokiego.
Mbskwra 2S kwietnia*. Premjcr turecki Ismet 

Pasza przybył dziś do M oskwy w towarzystwie 
tureckiego ministra spraw zagranicznych Tew 
fik R użhy.beja, polityków i dyplom atów, oraz 
dziennikarzy tureckich. Gości tureckich powita
li na dworca przewodnicza.cy rady komisarzy 
ludowych. \Iototow, komisarz spraw' zagranicz
nych Litwinow oraz wyżsi urzędnicy państwo
wi. Przed dworcum ustawione było  w czw oro
bok w ojsko, które ministrom tureckim oddało 
honory w ojskow e.

W arszawa, 28. 1. D lof, w l , . K o nadarz sur. 
za gran W n yd i Litw :uo\v pow rócił z Genewy .do 

łoskw,>. P ow rót .ip? °  pozostaje ni. in. z przy
jazdem  do M oskwy tureckiego prcmjcra i mini
stra srr. zagr. W uroczystościach i bm kiefacli, 
w ydanych z tego pow odu. irczeatniczyć będą 
również przedstawricieie dyplom atyczni W focjł 
i Turcji.

G robow ce  ciiinsfcie5 cesarzowej  
olradziony.

Pekin, (1>.\ Tl. Z grobowca, księżnej Tsai- 
T.i. matki by łego®  c. -sarzu 'chińskiego ' Pu-Yi, 
obecnego prez.idmila republiki mandżurskiej, 
skradzione zostały kie.jnoty bezcennej wartości. 
Tisiężna, Tsai-T-i popełnij i ‘sam obójstw o w ostat 
nim roku, panowania w' Pekinie dynasl-ji łna.n- 
tteiinńdNjj i z tego pow odu zw łoki je j pochow a
ne zostały iv grobow cu  pod Pekinem, a nie w 

. grobow cach dynastji mandżurskiej wr Mukćenie, 
gdzie zazw yczaj chowani Łą członkowie lej dv_ 
ntislj), • P olicja  aresztowała dwie osoby, podej
rzane o kradzież.
i.-e- , ęrgy

Nowy rekord lotniczy.
L eu d j n, 28 kw ietnia. Lotnik angielski 

ScolL d ok on a ł now ego rekordu  lodiiczego p o 
konując przestrzeń L o n d y n -  A tisira ija  w 8 
dniach i 18 godzinach, b ijąc dolydiezaso-w y 
rekord o 5 godzin.

Warszawa, 28. 1. fJTlcf. wl.) .Jak1 wiadomo 
na posiedzeniu Rady .Mm. uchwalono kilka za
rządzeń, interesujących sfery rolnicze. Zarzą
dzenia te liStaiuiwiikja dalsze ulgi przy spłacie 
należności instytucjom  kredytow o osadniczym  
b. państw zaborczych. Ulgi te dotyczą. spMt 
zaległych rat pożyczek am ortyzacyjnych j ront 
b. Komisji Kolonizm yjnej. b. banków' redftto- 
wycli i h. Komisji Krajmy ej w e Lwowie.

Drugie rozpocząćzenie, iloty czoce obniżenia 
kar za /.w lokę przy spłacie nahżuośfi Powsrech 
nemu Z:AL Ubezp. Wzajemnych przedłuża do 
1 maja 1933 r. obowiązujące w  tej dziedzinie 
rozporządzenie o pobieraniu kar za zwłoko od 
wkhulok do tego Zakładu w w ysokości 1 proc. 
w stosunku miesięcznym.

Trzfcde rozporządzeni! obniża kary za zwlo 
ke za zaległe należności skarbu państwa w 
związku z przebudową ustroju rolnego^dak z 
lytiiln ejjJągiyłJb spłat za przeprowadzenie su r  
leińa gruntów. parci hic,ji. robót parcelaeyjnych, 
oraz znoszenia slużcbnośtf. Kary za zw łokę od 
tych opłat mają ulec obniżeniu o pół proc. w 
stosunku miesięcznym.

Czwarte rozporządzanie dotyczy zniesienia 
grup zarobkow ych w ubezpieczeniu na w ypa
dek1 choroby, a- odnosi sip ono przećh w fzyst- 
k-iem do pracowników  rolnych i leśnych. W 
stosunku do t.yęh pracowników  zasiłki pienioż- 
ne i wkładki mają być wymierzane od rzeczy
wistego zarobku ubezpieczonych z zachowaniom 
jednak dolnej i górnej granicy p łacy  ustaw o- 
we.j, zhmiast. jak dotychczas, o f  t. z,w. płacy 
ustawowej, odpow iadającej grupie zarobkow ej 
ubezpieczonego. Pozawala to na obniżenie obcią
żeń z tytułu w kładek zarówno prncodaw ców  jak 
i pracowników.

ROLNICTWO ZADŁUŻONE W  BANKU ROI 
NYM NA 16 MIU.IONOW.

Warszawa, 28. 4 .(Tfilęf. wl.) Zadłużeń,c dro- 
bnego rołnictw'a w Państwowym Banku R ol
nym z tytułu kredytów  sezonow ych przodsta 
wi.i się następująco: kredyt rejestrow y na za
staw zboża wynos 7 m ilionów zł., na zaliczko 
wanin zboża 2.800.000 zł., kredyt siewny 
o.700.000 zb, krefUt wiosenny za rok 'bieżący 
493.OOu zł.

Xiasy dla gimnazjalistów —  repetentów.
Z m n io j-zc iiie  liczlii godzin ję  ztków  obitych w k lasie drugiej.

W arszawa, 28. 4. (T elef. wl.) Alm islerslw o stanie ilość goilzin języka polsk iego  z 1 iią 5, 
Oświaty og łosiło  okóln ik , przew idujący w i przyrody z 2 na i i geogra lji z 2 na 3. Skut- 
m icjscow ościacli o w iększem  skupien iu  p a ń -j kiem  zwi.-izan.vcli z tą reform ą zmian nastąpią

gfckiLw iBgMnHfcv«ia ra m w ai

siwow .eh szkól średnich, pozosta w a n ie  jed 
u ej klasy p ierw szej, w  jeduem  z gim nazjów , 
dla uczniów pozostaw ionych w klasie p ierw - 
szej na rok drugi, Mył i repetentów . W W ar
szaw ie m ają być trzy (akie klasy w trzech 
gim nazjach.

W  tych specjałnych  klasach pierws/.ycn 
obow iązyw ać T ed zie  program  nauki piątej 
klasy szkół pov> szcclinycli bez uaukj j< zyka 
obcego, k lóry  dolydiczaS  by l w ym agany 
wr p ierw szej k lasie .Łfimnazjuiu.

P rzyszłoroczna druga klasa gim nazjum  
będzie  m ieć jirograni przejściow y, w którym

pew ne przesunięcia  nauczycieli szkol innej 
kategorji, m iano wiuh szkół pow szeciinycli,
z zachow aniem  obow iązu jącej obecn ie  nau
czycieli liczby godzin.

Inspektorzy szkolni otrzym ają o d p ow ied 
nie zarządzenia, aż.eby w obec zw inięcia p ierw  
•szej klasy gimnazjów^ liczba m iejsc w oddzia
łach piątych, w zględnie czwartych, szkól po
w szechnych, była przy stosow ana do spodzie
w anej w zm ożonej frekw en cji. W oln e, z po 
w od n braku k lasy p ierw szej, loka le  wr gim 
nazjach państwowych m ogą być oddane na
siódm e kiasy szkól pow szechnych? G im nazja 

spadnie liczba godzin języka obcego z 3 na pryw aine będą m egły  w now ym  roku szkol- 
2 tygodniow o, li£?lui gw lzin  robót ręcznych nym prew adzló jeszcze klasy w stępne i pierw'- 
z 1 na 2, śp iew u z 2 na 1, a podw yższona zo- | szc klasy gim nazjalne.

 -0 0 ° -  -

Zeznania służby 2 wilii brzuchowickiej.
riiOUKSi 0  ZA MORDOW A KIL Ś. L\ ZAUE.MB1ANKL

dobnicj pogrzeb dyr. Koeblera nie odbędzie s’ ę 
w Warszawie, lecz zw łoki zostaną przewiezione 
do Lozanny.

W irszawa. 2 8 . 4 . (Telef. wł.). Zabójca dy
rektora Zakładów' Żyrardów/ kici Gastona 
K oebler.BaJina, 45-letni Juljan Rłacliuwski pod  
dany został ponownym  badaniom. Przewiezio
no go  do wiezienia m okotow skiego, B łacnow - 
ski będzie odpow iadał przed sądem zw ykłym . 
Termin pogrzebu uzależniony jest od przyby
cia rodziny, która już wyjechała do Warszawy^

Wysokie opłaty za wizy wjazdowe 
do polski.

W arszawa, 28. 4. (Telef .wd.j. Min. spr. iAr 
granicznych Zaleski wydał rozporządzenie, k tó 
re zmienia polskie opłaty konsularne od wizo
wania paszportów' cudzoziem skich i przepustek. 
Od 2S bm. wiza na pobyt jednorazow y koszto
wać będzie 25 z ł , wiza pobytowm wielokrotna 
10 zł., wńza osadnicza 50 zL W iza przejaz-dowa, 
upoważniająca do jednorazow ego przejazdu 
kosztow ać będzie 2.50, upoważniająca do jedno 
razow ego przejazdu tam i zpowrotem  5 zł., wiza 
na przyjazd wielokrotny 12 zł. .Wi/.a zbiorow a 
pobytow a od grup złożonych conajmniej z 10 
osóli kosztow ać będzie po 5 zl. od każdej w y
mienionej w paszporcie osoby, wdza zbiorow a 
przejazdowa, upoważniająca do jednorazow ego 
przejazdu po I zł., a. upoważniejąca do jetlnora. 
zow ego przijazdu tam i zpowrotem po 1.50 od  
każdoj w'ym:enionej w  paszporcie osoby . Ckł 
opłat wolne są. w izy dyplom atyczne i służbow e,

TOS. llAO.M \G V W Y P U S ZC Z O N Y  Z W ig - 
ZIEN IA  NA URLOP

W a rs*a «a , 28, 4. (T elef. w ł.) W  w ięzia« 
m u w R adom iu  odsiadyw ał karę b. pose ł 
BB. Baćinaga. Stan zdrow ia Baćm agi tak się 
pogorszył, żc m usiano mu dać 3 m iesięczny 
urlon  zdrów olny.

Krwawe demonstracje strajkujących 
robom kow w Hajnówce.

Warszawa,, 28. 4. (Telef wb) W H ajnów ce 
w pow7ieei3 białowieskim doszło do zajść na 
tle zatargu o  płacę. D yrekcja lasów państwo
wych po strajku zgodziła się ua w ypłatę róż- 
u icy piać od lutego. Obecnie jednak robotnicy 
uoraagają się wyrównania różnicy także wstecz 
od  lutego. Żądaniu temu dyrekcja odm ówiła.
Dwie zmiany robotników  porzuciły pracę w dn.
26 bm .. a trzecia znrana pracowmla nadal.

W  dniu wczorajszym  strajkujący robotnicy, 
podburzeni przez agitatorów', o toczy li posteru
nek policji, dom agając się zwolnienia kilku 
osób , aresztowanych w  pierwszym dniu strajku.
Na atak tłumu policja oddała salwę ostrzegaw 
czą w  powietrze, na co  padły ze strony dem on
strujących strzały rewolw erowe. Jedna 7 kul 
rew olw erow ych trafiła w  p lecy  robotnika Jana 
D erpachow skiego. —  Derpachowski poniósł 
śmierć na miejscu. Policja  rozproszyła zebra
nych bez użycia broni.

Zuchwały napad bandycki.
W arszawa, 28. 4. (Telef, wł.). W  Ostrowie 

pod Mińskiem M azowieckim w n ocy  z środy na 
czwartek trzej uzbrojeni bandyci wtargnęli do 
mieszkania gospodarza K rogulea i zamordował.
wystrzałami z rewolw erów  troje dzieci, a p o . , po licji i w yw iadow cy, zaś k o ło  god/.. ó try 
nadto poranili trzy osoby . Bandyci zbiegli za-1 bunał z  sędziam i przysięgłym i, prokuratorem .

Lwónv, 23. I. (T e lr f w ł.) Zain teresow anie 
procesem  G orgonow ej n io uMuje. Na sali 
śei k w ręcz ni< by wały.. D ziś zeznaw ały jako 
św iadk ow ie nrzcw ażn ic służące Służąca liro 
nisluw a 1’ cck i‘ row a odn osiła  sio do G orgono- 
w oj w czario słnżltyr niożvezliwi(?. Gna w y
kryła Iid y , p is u ic  do n iej przez am antów 
i donosiła  Zarem bie. Służąca luiala słyszeć 
od  kogośr- żo G orgonow a m iała się wyrazić, 
zc zabije  Lusię.

D w ie  dalśTe służące nic i-totn ego n ic w n io
sły do rozpraw y. A rlysła  m alarz AU odzim ierz 
B ielecki, d łu goletn i ])r7-yjaciol Zaremby', m ie
szkał u  n iogo  w e T,s\ow>. i w Brzucho wi
cach. B ie leck i n io upow ażn iony  przez Zarmn 
bo, m ieszał się do jeg o  tosunków rodzinnych 
i przyb iera ł rolę pośredn ika, godzącego ob ie  
strony. Służąca M. T on jaszów na zeznała, że 

j G orgouow a po m erderstw io o god/,. 10 rano 
m iała pow ied zieć: „B oże , B oże, co ja  zrob i
łam ". św ia d ek  zeznaje jeunak, że słow a te 
niugly się odnosić n ic  tylko do m orderstw a, 
ile i d o  sprzeczek 7, zam ordow ana.

Tm d a le j posuw a sio proces, tern coraz 
w yraźn iej w ystępu je cala zgnilizna środow i- 

j ska, a  trzeba pam iętać, żo Zarem ba i Gor- 
gonow a należeli do sfery nadającej ton 
yv w ielu  salonach, restauracjach i dancingach

T łum y publiczności żyw o reagują  na każ
dy szczegół w niesiony przez śi uidkow , a o b 
ciążający G orgouow a. Zeznania O piolnw cj, 
znajom ej Zarem by', zakończyły ga ler ję  św iad
k ó w  do przerw y  połu dn iow ej.

M IZ J A  LO KALN U  NA M IEJSCU ZB R O D M .

P o południu  zeznawali jeszcze kom isarze

bierając gramofon z 30 płytami 
jąc krowę.

I uprowadza oskarżoną i je j obrońcą oraz św iadkam i 
zbrodn i, a wiec. Zarem bą i jeg o  synkiem , slu-

żąccm t. dr. Csaila. ogrodn ik iem , kom isarza
mi p cdi oj i itd. udalj się na m iejsce  zbrodni 
do lfrziiehow ic celem  dokonania w izji lokal
nej i odtw orzen ia  sceny m ordu. Nie ustalono 
jeszcze, czy podczas nadchodzących św iąt pra
w osław nych  (G orgou ow a jest praw osław ną) 
rozpraw y będą  się  toczyły dalej, czy też będą 
przerw ane.

— 00---------
Morderca Igi Korczyńsk i  przed sądem

W arszawa, 2S .4. (Telef. wł.). W  procesie 
o zabójstwo tancerki Igi K orczyńskiej w dniu 
dzifjejs/.yni iskładała z v',mmia aktorka Betche. 
rowa, która naogół wystawiła Drożyńskkinu 
św iadectw o przychylne, przy znała jednak, że 
K irczymska skarżyła się na niego i mówiła, że 
Drożyński z zazdiości w ykręcał je j ręce. K or
czyńska opowiadała, żo Drożyński nożycza od 
niej pieniędzy 1 ze ooaw ia się, li.y je j nie zastrzc 
lii, —  Druga koleżanka zamordowanej Czapska 
przedstawiła D rożyńskiego w  ujemneni świetle. 
Czapska stwierdziła, że  D rożyński bił zamOrdo 
waną i wymuszał od m ej pieniądze. Rów nież, dal 
szy świadek artystka W ierczyuska zeznała ob- 
ciifżająco dla D rożyńskiego.

Błachowsk' stai- c przed sądem zwykłym
W arszawa. (P VI). D ochodzenia policyęjnc 

w sprawie zabójstw a dyrektora generalnego Za 
k k d ó w  żyrardow skich K oeblera będą zakoń
czone w najUiżs7.yin czacie, śledztw o prz.ejął =ę 
dzia śledczy' jnerwszego okręgu p. Czerniaków  
ski, -nadzór nad śledztwem w iceprokurator 
Kiirstenłjerg, —  W  najbliższym czasie ma za
paść decyzja, czy  zabójca Blachowski posta 
w iony będzie przed sądem doraźnym. AY dniu 
jutrzejszym  przybyw a do AYarszawy żona za . 
m ordowanego z synem i córką Najprawdopo-

KONEERFNCJA V. H 0L 8C H  V 
Z  BRUENINGIE3L

Paryż, 28 kw ietnia. A m basador n iem ieck i 
wr Paryżu von H oesch  w yjeżdża dziś w ieczór 
z Paryża do G enew y, celem  od bycia  k on fe 
rencji z kanclerzem  Brueningiem .

N ow y Jork, 2S kwietnia. K olo South BrnJ 
w ykolei! się dziś pociąg pospieszny Montreal 
Chicago, wskutek czego 3 osoby' zostały zahite 
a 2 odniosły rany cieżkie. Kilku imiych podróż
nych odniosło lżejsze obrażenia.

N ow y Jurk, 2S kwietnia. \'a lotnhku  na 
Long Lsland w ydarzył się dziś w',vbuch benzy
ny, w  następstwie czego pow stał poażr. który 
zniszczył hangar wraz z 10 samolotami. D wóch 
lotników  odn iosło  ciężkie rany.

ATiedeń, 28 kw ietnia. Z k ó ł im arodajnycli 
dem entują p og łosk ę  podaną przez lon dyńsk i 
dzienn ik  ■ „D a ily  E.\ipress‘ ‘ jakoby  rząd au- 
strjaeki no^ił sie z zam iarem  ogłoszen ia  m o
ratorium .

Paryż, 28 kwietnia. D yrektor hydrogeologi- 
jzne-go instytutu w  Lille donosi, żc w  poLliżu 
Lilio stwierdzono istnienie ga7.u helu w ziemi 
na głębokości 60 cm. Podobnego odkrycia do
konano niedawno pod Tulonc-m.

(To ^m ^raiędu ftroniftł.
Ciunkiewiczoia otrzymała zezwulsnifi 

na wyjazd do Warszawy.
AYc/.oraj w yjechała  z K rakow a do W arsza

wy .Alarja Ciunkiew'iczow'a, bohaterka a fery  
brylancianej, pozostajoca po<l zarzutem  oszu 
stwa a^ d tu racjjn eg o . C iunkiew iczow a. której 
n ie  w oln o b y ło  do tej p ory  opuszczać K rako
w a, uzyskała zezw olen ie  na w yjazd od  sę 
dziego śledczego D ra AYąlora. Z M ars za w v 
C iunkiew iczow a m a udać -ię  na letni-ko 
z iem, że o w yborze m iejsca  w ypoczynku  z a - 1 
w iadom i bezzw łoczn ie  w ładze śledcze.

Dzli ftiąlek 29 , b , m . 
p r a m j a r a

u
„ A P O i i  P w tentrzc iwictlnyn*

I
N ajnow szy przebój p rod u k cji św ia low ej o  czarującym  hum orze, tnel. m ofyw ach  Spięwnyrli i przchojraiei w y s ta w ie ! 

Trium f d ow cipu  i ćm iech u ! — Ś w ietn y  poem at m iłości i zabaw ! J  ] W  fk  ^ \T  J  •
N ajw iększa arcydzie ło  gen ja ln ego m istrza i króla  reżyserów  ^

J E J  E K S C E L E N C J E  h p ł o s c
n ajrozkoszn ie jszy , n a jw eselszy  ńpiew no-rauzyftzny, zd u iew a jący  urok ieoi i n iep orów n an ym  k om izm em ! K opciu. 
6zek z  dan cingu ... N o w o c z e s n y  S in obrody !,. D onżuan rozw odzi s ię  po raz s iód m y!... Jak  tańczą i Sinieją się w  Paryżu.

W  głów n ej roli — ulubienica Paryża, p s /p -  A IM T Ł IA  R  R? V 1  A  
śliczna najpopularniejsza gw iazda Kiancji A B

fclynny gw iazdor ekranu ALERM E PR1NCB oraz najznakom itszy zespół k om ik ów : KOGER TREVJLLE, A \ I)R E  LE- 
FAURE, O R E T A  T E I M E K . — P iosenki do tego  film u n ap isa ł na jm odnie jszy  k om p ozy tor  p rzebo jów  tanecznych , 
W ALTER JURMAN. — C zy znasz m ój r y tm .. ..  O tobie rnyśle .całą n oc ,.,. T y  nie jesteś pierwszą.*.* o to  c o  śp iew a
ca ły  P a ryż  a za nim  dan cin g i w ie lk ich  stolic. — Setki najurodziw szycli kob iet i w ytw orn ych  m ężczyzn . — W szystko

w  tem a rcydzie le  ży je , d rży  i pu l»u ;e nam iętnym  luńcem , oguislą  pieśnią i ży w io ło w y m  h u m orem !

f

0 4  piątku 22  te. m.

f f S Z T U K A * 1
I

w kinoteatrze

Pr7.ebojowy film wystawy, emocyi, przygód, wrażeń napięcia i gry!

3 U N T < Ł O r  O  5 C I |
ięrenia! — Rzecz o przepyszne- harmęnii treści i formy I  
n4 u  l  u M R trn śa  i ! — T ? n a  ®

Przepiękna melodi* miłości i poiyvie ___ ____
A k rjr  r o z g r jw i  sic* » '  P a ry żu . I.ondyn f  i W ie d n iu ! — Rewąłacyjaa treść! 

Fascynu ąca intryga! — Setki tysięcy współgrających' WspauiaR piosenki!
W głównych rolach : — świetny partner Marleny Dietrich, 

uosobienie męskości młodzieńczy. s.Vnipa!yczuy amant oraz czarujące, zjawisko ekranu

GLIVE 3R00K CONRa O NAGEL ANNA HARDING
Dzieło artystyczne i niezwykłe oryginalne! — Wyjątkowa okazja dla miłośników 1 ir
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HENRY BORDEAUX. 49

lii a n i l i n
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

K a ra s ia , k tórą  o b e jm o w a ł w zrok iem  w  
czas ie  te g o  c ię żk ie g o  rachu nk u  sum ienia, 
n ie  uc-zyniła n a jm n ie jszego  ruchu . Siedzi.- 
sk u lon a  w e  d w o je , z g ło w ą  w  ręk a ch  opar
ty ch  o  k ola n a . Z b liża  się do n iej c-ichemi 
k rok a m i, k tó re  traw a  tłum i. J e s t już k o lo  
n iej. Snać g o  nie s ły szy  g d y ż  c ią g le  t-iwa 
w  bezru ch u .

—  S ab in k o —  szep cze  n a ch y lo n y  nad 
nią. P o w ta rza  je j  im ię d o d a ją c :

—  S a b in k o , je d y n e  m oje  k och a n ie .
W ó w c z a s  p rostu je  się sch y lon a  p os ta ć

I u k azu je  tw arz zn a czon ą  od cisk iem  p a l
có w  i d łon i, sp og lą d a  n a  B ertranda i u śm ie
ch a  się  c ich o . G zy  osza la ła?  T en  uśm iech  
b o le śn ie js zy  je s t d la  m ęża, niż łzy . k tórych  
się sp od ziew a ł. L e cz  on a  sp ok o jn y m , c z y 
stym  g ło se m  d o d a je :

—  P o ru szy ł się. P rzem ów ił d o  mnie.
N ie ma w ą tp liw o śc i: pom ieszan ie  zm y 

słów . N ie p rzew id z ia ł sza leń stw a i  ten na
pad  o szo ło m ił g o . C zy ż  on a  zda ła  sob ie  
sp raw ę z wważenia ja k ie  nań cz y n i?  U spo
k a ja  g o :

—  N ie  ob a w ia j się B ertrandzie  nie o d 
b iorę  sob ie  ży cia .

—  A ch , — za w oła ł —  m oje  u k och an ie , 
od n a jd u je  c ię  w reszcie .

N ie u w a ża jąc  n a  je g o  ok rzyk , m ów i w  
da lszym  ciąg u  g łosem , n ib y  m u zyk a, takim  
słodk im , d źw ięczn ym , ja k b y  zw ra ca ła  się 
do k o g o ś  u k ry te g o , ta jem n iczeg o , k tó re g o  
należy  p ieścić  i tu lić.

—  Z daje  m i się , że b y ły  to uderzen ia  
nóżkam i. T a k  m ałem i n óżkam i, że nie m o
g ło  za b o leć . U derzenia b y ły  n iby  p ie szczo 
ty. Jak że  ch cia łab ym  z o b a cz y ć  je , p ieścić, 
ca ło w a ć !

B ertrand nie śmie p rzeryw ać. L ep ie j 
n iech m a ja czy  d o  w oli. M oże za jak iś czas 
p ow róc i do p rzy tom n ości sam a W  tej nie
w y m ow n e j u dręce , ja k ą  spraw ia mu m a ja 
czenie żon y . B ertrand pok u tu je  za w inę. 
L ecz  ona m ów i da lej serdeczn ie j, p ou fa i- 
szym  tonem .

—  O calił mnie od  cieb ie , Bertrandzie- 
o d  c ieb ie  i o j  śm ierci. C hciałam  bow iem  
u m rzeć, od g a d łeś  to trafn ie, sk oro  przysze
dłeś w prost tutaj.

N ie  je s t  zatem  szalon a . O kim że w ięc 
m ó w i?  K to  ją  w y b a w ił od  śm ierci?  K im  jest. 
ta n iew idzia ln a  o so b a ?  J a k  m oże n ie o d 
g a d n ą ć  o b e cn o śc i n o w e j, ob e cn o śc i dziecka- 
k tóre  n ie d łu g o  się z ja w i?

—  N ie n azw ę g o  K aru sią : K arusią, P o 
k aran iem . Ja by ła m  ju ż od  d z iecięctw a  prze 
k lęta . Ja k że  je  n a zw a ć?  G dzie  im ię ozn a 
cza ją ce  św ia tłość , s z cz ę ś c ie ?  B ędzie n osiło  
im ię m eg o  o jca , H uberta.

—  A ch , —  szep ce  B ertrand, k tó r y  z ro 
zum iał n areszcie  i ch ce  ją w-ziąć w  ram iona, 
w im ię teg o  m a łeg o  H uberta, S ab ink o, p rze 
bacz mi.

N ie b ron i się, n ie od trąca  g o . D użo g o 
rze j: je s t  ca łk iem  obo jętn a .

—  I m ój o jc ie c  p rzem ów ił: w idzia łam , 
ja k  się  d o  nas o d w ró c ił na skręcie .

S k o ro  nie pom ieszanie  zm ysłów , c z y  to 
h a lu cy n a c je ?

L ecz  h a lu cy n acje  n abiera ją  cech  r ze czy 
w istości.

—  Na sk rę c ie , gdzie  w ieczór  latarn ie 
sa m och od u  za p ow ia d a ją  w asz p o w rót , w asz 
w sp ó ln y  p ow rót. N ie śpię bow iem  w ó w cza s . 
Nie. sypiam  teraz. Tam  w idzia łam  g o  po raz 
ostatni. P atrzał na nas. N a m nie. T e g o  sa 
m ego dnia od jazd u , rzek ł mi w  alei, nie- 
łe-dwie z uśm iechem , n ib y  rzecz  bez zn a cze 
n ia: .-Bądź dzielna , m oja  m ała. d zie ln a  ca łe  
ż y c ie " . N ie w iedzia łam , że w ięce j nie prze
m ów i do m nie. T e  słow a  p ow ra ca ją  , ja k  
w idm a. S łyszałam  je  nieraz ju ż po je g o  
śm ierci. P rzez c ieb ie  d ow ied zia łam  się  o je 
g o  zgonie . Jak to  trudno b y ć  dzielną  i to  
przez ca le  ży cie !

W ch o d z i w  te w spom nien ia  przeszłości, 
ja k b y  przez nie ch cia ł się zb liży ć  d o  niej.

— S a b in k o, m oje  u k och an ie , ty lk o  i w oja  
fo to g ra fja  b y ła  w  portfe lu  u m iera jącego  o j 
ca  i od d a łem  ci ją .

—  M oże dru gą  sch ow a łeś d la  sieb ie?
—  J a k ą  d ru gą?
—  D ru gą  fo to g ra fję .
—  O ch, c z y  m ożesz p rzyp u szcza ć!
J a k  się obru szy ł! Ja k  ż y w o  za p rzeczy ł! 

T o  p ierw sze  słow a , k tóre  ich  zb liża ją , n ie 
sp ra w ied liw ość  bow iem , w y w o łu je  n iespra
w ied liw ość. K aru sia  o k a za ła  się n iespraw ie
dliw ą, złem  o d p ła ca ją c  za złe. Tein  sam em  
zd rad z iła  się z k o b ie cą  s łab ością . M oże p rze 

stanie być tak twardą I niewzruszoną. 'Ja
kiś instynkt oznajmia to mężowi, który sia
da koło niej, obejmuje ją wpół, lekko i nie
znacznie.

—  Twój obraz n06zę w sercu —  szepce 
je j  do ucha. —  Dla mnie, jakkolwiek mnie
masz, istniejesz ty jeno. Trzeba mi wyba
czyć dlatego, że cię kocham.

T y m  razem  sp o jrza ła  n ań  w prost. S p o 
dziew a ł się przez chw ilę , że  w y cz y ta  w  je j 
o cza ch  p rzebaczen ie  i w yrozu m ia łość , le cz  
on a  zaśm iała się zn ow u . A ch , n ien aw id zi te 
g o  śm iechu, k tó ry  od trą ca  g o  bezlitośn ie .

—  K o ch a sz  m nie —  p ow ta rza . —  K o 
chasz a zdradzasz i z k im  n a dom iar! W ię c  
to  m a b y ć  m iło ść?  N ie, n ie  k och a sz  mnie- 
lu b  nie w iesz co  to  m iłość . J a  k och a ła m  już 
k o g o ś !

O dsunął się n ag le . C zeg óż  się d o w ie ?  
Z m ien ion ym  g łosem  on  z k o le i p y ta , d om a
ga  się:

—  K o g ó ż  to k och a ła ś , S a b in k o?
—  K o g o ś  z p on a d  ziem i, archanioła .
—  A rch a n io ła ?  —  u sp o k o ił się.
—  O, archan io ła  ż y ją ce g o  w śród  lu dzi, 

a  jak iem  ży ciem ! N ad natura] nem . życiem  
n ad  przepaściam i. N a tw a rzy  m ia ł w y r y ty  
fata lizm  i u drękę. N ie u jrzysz  p ięk n ie jszego  
ob licza , z o czym a , k tóre  łam ią p rze szk o d y  
i zda ła  pa lą  ja k  og n ie . J a  p ierw sza w ied z ia 
łam , że n ie w ró c i z p o d  nieba.

—  C zyż to zn ów  ozn ak a  pom ieszan ia  
zm y s łó w ?  O kim że m ów i?  D ow ie  się n ieba
w em :

(Dalszy ciąg nastąp!-.

Nowa powieść Florence Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ów. Krzyża 13

poleca:

B arclay  FI.:

Biała Ksieni z Worcester
Cena  zł. 5.—

W opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu należytości czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.620, lub przeka
zem pocztowym zi. 5*65, za pobraniem 
pocztowem zt. 7*05. — Wysyłka odwrotna.

mm potaniały
Danikit nimb id 1.40!
Również snarpetki, ręka
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

Z o f j a  A h s a k o w o
Kraków, Wiólna L  4*

Na składzie wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny.

e

K to  z P. T. itonfratrów 
mógłby polecić gospody
nię, umiejącą prowadzić 
kuchnię,  gospodarstwo 
podwórzowe 1 Toinę na 
wiejskiem proboztwie? 
Wiadomość podać do Ad
ministracji ,Gł. Narodu*, 
pod „Wojew. Krak. 40*.

Zarrindamiomy upisejmie, że cena dzieła 
X . fta ic fia  1£)ł.,

„ J Ł t ó i e w s k i o r s z a k  J U a r i i " ,
O k a la n iu  m a jo w e o  f i r ią ly c A  potskieła).

m o stała zniżono ze zł. 9 ‘ —  na 5 ' 5 0

J r i y  za m ó w ien ia  za m iejsco m em  d o łicza m y  
d o ceny  isow yższei OS gv. n a  o p ła tę  pocztow a. 

X  W ysokiem  p o w a ża n iem

3 tś\  ę ś a m i a
3£vafcón>, ul. śn>. Jiwzyża 13.

*
® e i

« *

Na święto narodowe 3-go Maja!
B B H B M M H H M M H n H n i B i M n n i H i M B m H H r  . .  ■ „  H M U I  W  i i H I lK M I T i iB U l W M ----------------

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13.

z kazań:
PIETRZAK J. ST. O.: Niepokalana Królowa Zł.

Polski ............................................................... 1.50
STAICH WŁ. X.: „Święto przymierzać Ka

zania na uroczystość narodową 3 Maja . 2 .—
WERYNSKI H. X.: Praca dla ojczyzny. Kaza

nie na 3 M a j a ........................................... — .40

Z przemówień, programów 
wieczornic, sztuczek teatralnych:
B A R A Ń S K I F R .: ś w ię to  3 M aja. O b ra ze k  s c e - Z ł.

— .80n icz n y  z e  śp ie w a m i w  1 a k c ie  
BOLESŁAWICZ: 3 Maja. O b ra ze k  h is to ry cz n y

w  d w ó ch  o d s ł o n a c h ............................................
DIHM J.: 3 MAJ. N o w o ś ć !  . . . .  
DYNOWSKA M.: Nasze rocznice. Wybór poe

zji i prozy na obchody narodowe. Wyd. II. 
zmienione i powiększone . . . . .

J. R.: Witaj majowa jutrzenko! Program wie
czornicy . ....................................

Królowa Korony Polskiej. Program wieczorni
cy (dla zespołów' żeńskich) . . . .  

Kwiaty i kłosy. Zbiór utworów do deklamacji
o p r a w n e .........................................................

MAJCHER J.: 3-go Maja. Sztuka historyczna
w trzech a k t a c h ................................................ 1.60

- .8 0
2.50

4.60

1.90

1.50
6.—
8.—

poleca:

MISSONA' K : 3 Maja. Obraz 'dramatyczny 
w' jednym a k c i e ...........................................

REUTTÓWNA M.: Oto dzień chwały! Obrazek 
sceniczny w trzech odsłonach (dla zespołów 
m ę s k ic h ) .........................................................

REUTTÓWNA M.: 3 Maj. Obrazek sceniczny 
dla dzieci i młodzieży wiejskiej w dwńch 
od słon ach .........................................................

REUTTÓWNA M. i WRZOS B.: 3 Maj. Obra
zek sceniczny w 4 odsłonach ze śpiewami 
i żywym obrazem dla starszej młodzieży

RYMAR ST.: 3 Maja 1T91  ....................................
8. PROF.: -Tale urządzić obchód rocznicy Kon

stytucji 3 Maja . . . . . . - •
WERYNSKI H. X.: Pierwszy obowiązek na

rodowy . ...........................................
WYSOCKI W .: Konstytucja 3 Maja. Wykład 

popularny.........................................................
ZBTERZCHOWSKI H.: Zanim się ziści! cud 

3 Maja. Obrazek sceniczny w jednym akcie 
z prologiem  .............................

ŻUROWSKA F.: Konstytucja 3 Maja. Program 
wieczornicy  ...........................................

ŻUROWSKA F.: Święto narodowe. Program 
w ie c z o r n ic y ..................................................

@
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Zł.
1 . -

1.20

1 . -

— .80
— .30

2.25

— .80

— .50

- .9 0

1.20

1.50

Z nut:
NOWOWIEJSKI F-: Modlitw a na 3 Maja. Pieśń Z ł.

z 1791 r. na 3 głosy równe a capella lub 
z towarzyszeniem organów, lub fortepianu,
p a rty tu ra ...............................................................1.—
pojedyncze głosy p o ....................................— .20

NOWOWIEJSKI F.: Nadszedł 3 Maj! Pieśń 
patijotyczna na 2 głosy z towarzyszeniem
fortepianu, p a rty tu ra ......................................... 1-—
pojedyncze głosy p o ...................................... — .20

NOWOWIEJSKI F.: Panno co Jasnej bronisz 
nam Córy i w Ostrej świecisz Bramie na 
2 glosy równe z towarzyszeniem organów
lub fisharmonjum .   2.50
pojedyncze głosy p o ..........................................— -30

NOWOWIEJSKI F.: Witaj majow'a jutrzenko!
Pieśń patrjofyczna na 3 głosy równe z to
warzyszeniom fortepianu lub a capella (ad 
Hb. ńa 1 glos z fortepianem), partytura . !•—
po jedyncze glosy po . • , .  . • -20

TITZ J. E.: Kantata na uroczystość 3 Maja.
Na 4 głosy równe (żeńskie lub m ęskie) 3.20

Wysyłka na zamówienia zamiejscowo odwrotna, po
doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.
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Wvdawca z* „Głos Narodu" Skę t  ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowsku Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Fęrka,


